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„Ghetło” lawkowe w szkołach 


NOWINY CODZIENNE 


Ea E O T T E E 


„NAKAZUJEMY USILNIE: ABY ŻYDZI NIE MIESZKA- 
LI ZMIESZANI RAZEM Z CHRZEŚCIJANAMI, LECZ W JA- 
IM$ ODDALONYM MIEJSCU, ABY MIELI DOMY SWO- 
JE ZE SOBĄ ZŁĄCZONE TAK, ABY MIESZKANIE, ŻY- 
DÓW ODDZIELONE ZOSTAŁO OD MIESZKANIA CHRZE- 
ŚCIJAN WAŁEM, MUREM, ALBO ROWEM. POLECAMY, 
ZAŚ, ABY BISKUP DIECEZJALNY I WŁADZĄ ŚWIECKA 
ZMUSZALI KARĄ JAKA SIĘ NADAJE TAK CHRZEŚCI- 


JAN, JAK I ŻYDÓW". 


„(Z dawnych praw miejskich) . 


Warszawa, poniedziałek 25 października 1937 r. 


Na co czekamy? 


ednich 


mogą wprowadzić wychowawcy klas 


Donosiliśmy przed paru dniami 
© niesłychanym wybryku żydów- 
uczniów szkół średnich, którzy w 
dniu t zw. strajku żydowskiego 
nie zjawili się do szkół. Władze 
szkolne w szeregu wypadków wy- 
ciągnęły z tej niebywałej demon- 
stracji odpowiednie konsekwen- 
cje, a w kilku wypadkach wyzna- 
czomo żydom miejsca po lewej 
tronie sal. 


„Kuratorium okręgu szkolnego w 
Warszawie ogłosiło w tej sprawie 
E EOROYRNEENEK 


następujący komunikat, który 


przytaczamy w całości: 


W myśl od dawna obowiązują- 
cych przepisów szkolnych każdy u- 
czeń, który nie przybędzie na lek- 
cje, obowiązany jest przedstawić 
usprawiedliwienie nieobecności. Je 
żeli usprawiediiwienie to jest nie- 
wystarczające, dyrekcja szkoły mo- 
że zastosować przewidziane w prze 
pisach sankcje, aż do wydalenia ze 
szkoły włącznie. 

Sprawa takiego czy innego po- 
sadzenia uczniów w klasie należy 
do wychowawcy. Ma on prawo 
zrobić to według swego uznania 


tak, jak ze względów pedagogicz- 
nych uważa za wskazane. 
Wypadki, jakie wydarzyły się w 
kilku szkołach, miały czysto lokai- 
ny charakter i nie było dotąd po- 
trzeby interwencji władz kurato- 
ryjnych. 
Z komunikatu tego wynika, że 


wprowadzenie ghetta ławkowego 


w szkołach Średnich jest możliwe 


drogą zarządzenia poszczególnych 
wychowawców i że kuratorium 
zostawia całkowicie wolną rękę. 


Na cóż więc czekamy? Opinia 
publiczna domaga się od wycho- 


W walce o lepsze jutro 


Odczyty o ruchu narodowo-radykalnym w Lublinie 
x przyjęte z entuzjazmem przez publ czność 


Wezoraj o g. 12.30 w sali Tow. 
Muzycznego przy ul. Kapucyń- 
skiej w Lublinie dr. Tadeusz Glu- 
ziński 1 adw. Jerzy Kurcyusz wy- 
głosili dwa odczyty, zorganizowa- 
ne przez redakcję naszego pisma. 
Już na pół godziny przed prze- 
mówieniem sala i galeria wypeł- 
nione były całkowicie. - - 

Dr. Gluziński w tarwnym i 
głęboko ujętym wywodzie omówił 
zagadnienie „Rządu i jego stosun- 
ku do narodu w Nowym Ładzie”. 

„Skończyć musimy — mówił 
dr. Gluziński — z demokracją ty- 
pu żydowskiego, która obowiązy- 
wała i obowiązuje do tej pory w 
Polsce, skończyć musimy z rząda- 
mi, za którymi nie stoi moralny 
tytuł do władzy. Jedynie rząd o- 
party na głębokim zaufaniu swe- 
go narodu zdoła zrealizować prze- 
miany, do których dąży ruch na- 
rodowo - radykalny*. 

Przemówienie dr, Gluzińskiego 
przyjęte zostało długotrwałymi 
oklaskami. 

Drugi mówca, adw. Jerzy Kur- 
cyusz rozpoczął swą przemowę 
p. t. „Przez ruch narodow? . ra- 
dykalny do lepszego jutra* od 
stwierdzenia, że pod tym samym 
hasłem usiłowało kroczyć wiele 
już kierunków politycznych. 
Wszystkie jednak przyniosły za- 
wód i rozczarowanie, gdyż wszy- 
Stkie, a przede wszystkim socja- 
lizm i jego emanacja — komu- 
nizm. nie dążyły do urzeczywist- 
nienia istotnego szczęścia czło- 
wieka, a zaskiepiały się jedynie 
we frazesach o jego potrzebach 
materialnych. 

Prelegent w swym efektownym 
przemówieniu podkreślił, że je- 
dynie nowy wielki ruch, wywo- 
dzacy swój program nie z syntezy 


à e 
TEN. KTÓRY ROZSTRZYGA... 


Wielki mufti Emin Hussein 
(do artykulu na str. 3) 


| ców 1 bezduszne 
nie załeceń przez t. zw. doły| niemy Anglię, 


pomiędzy kapitalizmem a komu- 
ńizmem, ale z rzeczywistych po- 
trzeb pełnego człowieka. zdobę- 
dzie dla narodu polskiego lepsze 
jutro. 


Obydwa odczyty przyjęte zo- 
stały przez społeczeństwo lubel- 
skie z entuzjazmem dały mu bo- 
wiem sformułowanie tych przeko- 
nań, w które od dawna wierzyła. 


wawców i dyrektorów szkół śred- 
nich natychmiastowego wprowa- 
dzenia ghetta ławkowego dla ży- 
dów w szkołach średnich. 


Rok XII 


Żydówka Jeanette” Suchestow 


ozdobiona mitrą Radziwiltów 


Prasa podaje, że w urzędzie sta- 
nu cywilnego w Przygodzicach 
(powiat drohobycki) ogłoszono 
zapowiedź o ślubie ks. Władysła- 
wa Michała Radziwiłła z Jeannet- 
te Suchestow, która do niedawna 
pracowała jako ekspedientka 
sklepowa w Drohobyczu. 

We wzmiance tej nie byłoby nic 


specjalnie uderzającego. gdyby, 
nie fakt, że panna Jeannette jest 
żydówką. 

Należy pogratulować księciu 
panu wyboru i wyrazić nadzieję, 
że Ślub odbędzie się nie w Górze 
Kalwarii i nie przy współudziale 
cadyka. 


Policja oskarża Skrzeszewskiego 


o zorganizowanie napadu na Wyszznki 
Pościg I wyznaczenie nagrody 


WYSOKIE MAZOWIECKIE, 
24. 10. (Od własnego korespon- 
denta). 


W całym powiecie Wysoko- 
Mazowieckim rozplakatowano na- 
stępujace obwieszczenie urzędo- 
we: 

200 zł. 
(Dwieście złotych) 
Nagrody 
otrzyma ta osoba, która przyczy- 
ni się do ujęcia, względnie wska- 
zania lub udzielenia informacji 
co do miejsca ukrycia się 
Skrzeszewskiego Stanisława 


, 


Adw. Kazimierz Kowalski 
na czele Stronnictwa Narodowego 
Obrady Komitetu Głównego i Rzdy Naczelnej w Warszawie 


W sobotę i niedzielę odbył się 
w Warszawie dwudniowy zjazd 
działaczy Stronnictwa Narodowe- 
go z całego kraju. i 

W sobotę odbyło się posiedze- 
nie Komitetu Giównego, na któ- 
rym debatowano nad kandydatu- 
rami do przyszłego zarządu głów- 
nego Stronnictwa Narodowego. W 
wyniku obrad uchwalono zapro- 
ponować Radzie Naczelnej zwoła- 
nej na niedzielę wybór na preze- 
sa zarządu głównego przywódcy 
Stronnictwa Narodowego w Ło- 
dzi adw. Kazimierza Kowalskie- 


jedynie dwie kandydatury: adw. 
Kowalskiego i b. posła p. Bielec- 
kiego, dotąd pełniącego obowiąz- 
ki prezesa zarządu. O wyborze 
adw. Kowalskiego zdecydowało 
zrzeczenie się kandydatury przez 
b. posła Bieleckiego. 


W niedzielę zebrała się Rada 
Naczelna Stronnictwa Narodowe- 
go. Do chwili wydania numeru 
nie mamy wiadomości o treści 
powziętych uchwał, ani o wyni- 
kach wyborów do zarządu. Zdaje 
się jednak nie ulegać wątpliwo- 


go. W dyskusji walczyły ze sA ści, że kandydatura adw. Kowal- 


skiego nie wzbudziła żadnych za- 
strzeżeń wśród członków Rady. 
Jest także niemal pewne, że za- 
rząd główny Stronnictwa ulegnie 
przekształceniu w kierunku stwo- 
rzenia trzech stanowisk wicepre- 
zesów zamiast dotychczasowego 
jednego. Na stanowiska te będą 
powołani jako wiceprezes i kie- 
rownik działu organizacyjnego — 
b. pos. Tadeusz Bielecki, jako wi- 
ceprezes kierownik działu poli- 
tycznego — b. poseł Zygmunt Be- 
rezowski į jako trzeci wiceprezes 
kierownik działu gospodarczego 
— adw. Mieczysław Trajdos. 


syna Stanisława i Marii, urodzo: 
nego 30.VIII. 1909 r. w Kiersno- 
wiźnie, powiat Wysoko * Mazo- 
wieckie, 
który w dniu 16 b. m. zorganizo- 
wał i wykonał napad nocny z 
bronią w ręku na mieszkańców 
m. Wyszonki - Kościelne, wsku- 
tek czego został zabity Czajkow- 
ski Antoni. 
Opis: wzrost wyżej 
skie, chód prosty, szybki, ubrany 
po miejsku. 
Cechy  charakterystyczne: ru- 
chy nerwowe, wzrok spode łba, 
twarz pochmurna. Wszelkie in- 


go Urzędu Policyjnego. Równo- 
cześnie zapewnia się informato- 
rowi zachowanie jego nazwiska 
w tajemnicy. 

Uwaga: Art. 148 K. K. „Kto u- 
trudnia postępowanie karne, a w 
szczególności kto ukrywa spraw- 
|| niec | ROZA" 
+ Nowa Polska 

przemysłowa 


patrz str. 3 


średni, 
blondyn, uszy małe, oczy niebie 


cę — podlega karze więzienia do 
lat 5-ciu lub aresztu". 
Białystok, dn. 19 paźdz. 1937 r. 


Komendant wojewódzki 
w/z (—) MACIEJOWSKI, ; 
nadkomisarz . 


Naczelnik Urzędu Śledczego, 
Jak wynika z treści obwieszcz6- 
nia, policja oskarża Stanisława 
Skrzeszewskiego nie tylko o bez 
pośredni udział w najściu na Wy- 
szonki ale o zorganizowanie i kię* 
rowanie napadem. Stanisław 
Skrzeszewski, jest znany naszym 
Czytelnikom jake b. więzień Be 
rezy, wywieziony do obozu izola- 
cyjnego w styczniu r. b. wraz f 
grupą narodowców z pow. Wyso- 
ko - Mazowieckiego oraz jako je- 
den z oskarżonych w powiecie 6 
pierwszy napad na Wyszonki w 
roku ubiegłym. Proces ten zas 
kończył się wówczas uniewinnie- 
niem Skrzeszewskiego. W końcu 
ubiegłego miesiąca Skrzeszewski 
opuścił majatek  Kiersnowiznę, 
którego jest właścicielem i dotąd 
nie powrócił. Rodzina nie ma © 
nim żadnych wiadomości. 


Z 


62 dywizje broni Chin 


Wstrzymanie ofensywy japońskiej 


TIEN TSIN, 24. 10. Władze ja- 
pońskie dają do zrozumienia iż 
w najbliższej przyszłości nie na- 
leży oczekiwać sensacyjnych po- 


E kierować do najbliższe- 
E na froncie w Chinach pół- 


Duch pariyjnictwa 


pra- 
gnie działać politycznie, nat- 
knie się rychło na fakt, że sku 
teczne działanie najłatwiej- 
sze jest w ramach zwartych 
organizacyj politycznych, tzw. 
stronnictw. Skoro jednak wej 
dzie w ich obręb, natrafi za- 
raz na cały szereg płotów i 
drutów kolczastych, jakimi 
obstawiona zostanie jego swo 
boda działania. Pół biedy jesz 
cze, póki tylko chodzić będzie 
o swobodę działania. Ostatecz 
nie dla solidarności partyjnej 
| można się wyrzec czasem dzia 
łania i stanąć na chwilę w ką 
cie z założonymi rękoma. 
| Ale zazwyczaj kierownictwa 
partyjne w swym dążeniu do 
| zapewnienia sobie mechanicz- 
i nej siły wykonawczej posuwa 
'ją się dalej i domagają się od 
swych członków milczenia, a 
nawet wstrzymania się od 
krytycznego, czy twórczego 
myślenia. Pozostaje wtedy, ja 
ka jedyny wynik logiczny 
istnienia organizacji partyj- 
nej, głos i wola jej przywod- 
wykonywa- 


alinak | dni "||| O | a RA] 
Ktokolwiek w Polsce 


partyjne. I znowu pół biedy,| partyjny jest nieco inny i star, niała najbardziej. 


jeżeli to kierownictwo partyj 
ne wie, do czego zmierza i ja-| 
kimi drogami jść pragnie. W 
przeciwnym jednak. wypadku | 
zaczyna się bezwład, martwo- | 
ta, marnowanie sił i ofiarno- 
ści szerokich mas 
ków. 

Partyjnictwo, tak pojęte, 
iak głęboko wżarło się w ży- 
cie polskie, że nawet sanacja, 
przeprowadzająca pod sztan- 
darem walki z partyjnictwem 
przewrót majowy, utworzyła 
karną partię, sławny Bezpar- 
tyjny Biok Współpracy z Rzą 
dem. 

Skąd się wzięły te organiza 
cje partyjne, tak zachwaszcza 
jące polskic życie? Zapytajmy 
o rodowód partyjnictwa? 

Partie polityczne w takim | 
sensie ze swymi sztahami par 
tyjnymi, z solidarnością par- 
tyjną, zmuszającą do milcze- 
nia nawet wbrew sumieniu, 
są dzieckiem ustroju liberalne 
go XIX w. i szczególnie silnie 
związane z systemem rządów | 
pariamentarnych. Jeżeli pomi | 

gdzie system 


zwolenni- 


= ZLLŁL Lr ma m 


szej daty niż gdzieindziej, to 
wszędzie istotą partyj polity- 
cznych było w ustroju liberal- 
nym, w którym jednostka na 
papierze zażywała olbrzymich 
swobód, ograniczenie jej swo- 
body w życiu politycznym na 


rzecz przywódców partyj- 
nych. 

Jest rzeczą oczywistą, że ten 
sposób zapewniania sobie 


wpływów był niesłychanie na 
rękę ukrytym za kulisami kie 
rownikom masonerii, którzy 
tą drogą mogli uzależniać od 
siebie ludzi, dalekich od ich 
podstępnych planów i na in- 
nej drodze nie dających się 
ujarzmić. 

„Od masonerii formy działa- 
nia partyjnego wzięli inni. I 
tak przez cały wiek XIX kon- 
serwatyści, broniąc przed czyn 
nikami rewolucyjnymi sta- 
rych urządzeń, organizowali 
się za wzorem mrasońskim w 
ramach patryjnych. Od poło- 
wy XIX w. poczęły się poja- 
wiać partie 
których mechaniczna i myślo- 
wa karność partyjna zwyrod- 


Powstała ogólna psychoza, 
która przeżyła nawet ustrój 
liberalny i parlamentaryzm. 
Wielu ludziom dziś jeszcze 
wydaje się, że szkodę, wyrzą- 
dzoną ojczyżnie można wyba- 
czyć, nie do przebaczenia jest 
szkoda, wyrządzona partii. 
Jest to typowa etyka masońska 
głosząca, że jedynym prawem 
etycznym jest dobro organiza 
cji braterskiej. 

Od tej etyki krok tylko do 
ubóstwienia własnej partii, 
do uznania dobra partii za 
równoznaczne z dobrem całe 
go narodu. W rezultacie naj- 
trwałszym zjawiskiem w życiu 
narodu przestają być wierze- 
nia i idee, bo na ich miejscu 
rozpierają się wszechmożnie 
martwe płoty polityczne, po- 
malowane na niebiesko, czy na 
zielono. Miast zbiorowego dzia 
iania mamy działanie bez- 
myślne, otoczone obręczami. | 

A tymczasem rzeczywistość, 
polska domaga się zbiorowego 


socjalistyczne, w | działania ludzi idei i twórcze- 


go czynu bez względu na ra- 
my partyjne, T. G. 


nocnych. Wpływa na to konfigu- 
racja terenu oraz zacięty opór, 
jaki stawiają Chińczycy. 

Siły chińskie nad rzeką Żółta 
aceniane są na 62 dywizje — czy- 
li około 500 tys. ludzi. 27 dywizji 
znajduje się rzekomo w prowincji 
Szansi, 19 w Honanie, 10 w Szan- 
tungu, 6 na odcinku Taming - Fu, 
12 dywizji broni miasta Tajuanu. 

Japończycy twierdzą, iż na li- 
niach chińskich w pobliżu Sing- 
Kiu znajdują się liczne kobiety. 


Marsz. Śmigły-Rydz 
w Rumunii 


CZERNIOWCE, 24. 10. O go- 
dzinia 7 min. 15 przybył tu po- 
ciąg wiozący marsz. Edwarda 
Śmigłego Rydza. Na dworcu w 
imieniu rządu rumuńskiego powi- 
tał marszałka prefekt Czernio- 
wiec Vantu, przedstawiciele woj- 
ska, miejscowej kolonii polskiej 
oraz personel konsularny Rzeczy- 
pospolitej Poiskiej. 

Do pociągu wsiadł poseł Rze- 
czypospolitej p. Arciszewski, któ- 
ry będzie towarzyszył marszałko» 
wi w drodze do Bukaresztu. Po 
krótkim postoju w Czerniowcach 
pociąg odjechał do Sinaia. 


Dość pochmurno 
Ciepło 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 25 b. m.: pogoda o zacnmurze- 
niu zmiennym z większymi rozpogo- 
dzeniami. Zwłaszcza na wschodzie 
kraju, a z przelotnym deszczem na 
zachodzie i wschodzie Polski. W dal- 
szym ciągu dość ciepło, 7 


Str. 2 


Nowy kościół w Częstochowie 
stanie na miejscu cerkwi rosyjskiej 


Rząd rosyjski po stłumieniu 
powstania styczniowego postano 


| Dia uzyskania miejsca pod bu- | chowscy odmówili udziału przy je- 
dowę nakazano zburzenie starożyt | go zburzeniu. 


Projekt nowego okścioła w Częs tochowie 


wil wznieść w Częstochowie, sto 
iiey Królowej Korony Polskiej, 
iako widomy znak panowania ca 
ratu, okazałą cerkiew prawosiaw- 
na. 

WYEZEIĘ Z IOWWY a 


nego kościoła św. Jakóba. Do bu- 
rzenia jednak katolickiej świątyni 
musiały władze użyć rosyjskich 
żołnierzy, gdyż robotnicy często- 


Miodzi Kupcy z Pomorza 


waiczą o polskość 


W Bydgoszczy odhyło się walnie | 
zabranie Koła Absolwentów 
Handłiowych. 

PAŻDZIERNIK SŁOŃCE 
Wschód | Zachód 

| 6—17 | 16—23 

KSIĘŻYC 

2 5 Wschod Zachód 
21-22 | 12—21 

POKIEDZIAŁRBK |D! dnia | Ubyło” 


10— 6 | 6—40 


Dziś św. Krysp. i Kryst. 
Jutro św. Ewarysta 


Teiefunken 
rozbudowuje się 


Krajowa Fabryka Telefunken, która ; 


w ciągu ostatnich kilku lat w kraju 
opanowała dużą część całego rynku, 
ustalając opinię powszechną, że do- 
skonałość odbiornika radiowego foz- 
poczyna się I kończy na Tefefunke- 
mie, wybudowała w Warszawie na 
Pradze imponujące gmachy fabrycz- 
ne, przystosowane do budowy wiel- 
kich ilości nowoczesnych superhetero- 
dyn. Oryginalne jest to, że w czasie 
budowy, według ustalonych planów 
zaszła konieczność dalszego zmacznie 
większego rozszerzenia pojemności 
budynków niż to było z początku 
przewidziane. To rozszerzenie w 
trakcie budowy spowodowane zosta- 
ło przez dalsze rosnące z miesiąca 
na miesiąc zapotrzebowanie na od- 
biorniki Telefunken. Niektóre działy 
fabryki już pracują częściowo w no-= 
wo wykończonych gmachach, ale 
kompletnie wykończone budynki d- 
dane będą do użytku w przyszłym 
roku. 

| | 


NA_GRO 


znane ze swej dobroci — 


(TPK Wojskowe, BOR” 
4. cyjne, urzędnicze, O- 
raz sportowe, szoferskie 
studenckie, uczniowskie, 

r poleca: Cieszkowski, 12 
Nowy Świat 12, Uwaga! obok Agri- 
lu, tel, 9,26-98. 


s p aretuszre , meskie 

a przerabiarn na 
modne fasony, odświe 
«am, farbuję. Ciesz- 


kowski 12 Nowy Świat 12. Uwaga! 
obok Agrilu, telefon 9-26-98 _ 


NAUKA I WYCHOWANIE 
| ana PE PPN EF 

aż; modelowania szycia, Wyu- 
KRO JU czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśka, Nowogrodzka 26, stv- 
gując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi, Zapisy codziennie, 


MIÓD 
DA 


MÓJ 


100% gwarancji, ku- 


racyjny. Różne ga- 
a tunki Przy 10 kg. rabat. 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 


Złota 4, telefon 6.62-38. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
PEPPI WTZ PTNT 
biurowe:  arytmometry 


ED Thales: duży wybór ma 


zzyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał- 
komska 88 tel. 700-068. 


aszyny do pisania 


Torpedo, podróżne 


« ragrodkawę 
polskiej i chrzedcijańekiej firmy 


DO NABYCIA WSZĘDZIE == 


Kresów Wschodnich 


się też szczegółowo sprawą bezrobo* 
cia wśród absolwentów szkół handlo- 
wych ł rozpatrywano postulaty zjar- 
du delegatów w Warszawie. Posta. 
nowiono realizować program ekspan- 
sji na kresy wschodnie dla podniesie- 
mia polskiego stanu posiadania na 
tych złemiach. (a). 

TEE I OWN otoki 


Dlaczego kostki 


bulionowe z znakiem 
KNORR? 


De kostki bulionowe re gna- 
kiem KNORR? 


Praktyczna Pani Domu wie, że 
właśnie te kostki bulionowe sporzą= 
dzone 84 z czystego ekstraktu mięs- 
nego z dodatkiem wyciągu wyboro- 
wych jarzyn. Doskonały jest bulion 
do picia smorządzomy z kostek bulio- 
nowych KNORR, Wypita codziennie 
ną śniadanie lub do obiadu 1 filiżan- 
ka bulionu z tych kostek pobudza a- 
fetyt. Można je użyć także do polep- 
szenia smaku wielu potraw, jak ryb, 
pasztetów, jarzyn, bigosu, gulaszu, 
kapusty kiszonej, zup 1 sosów. Służą 


one również jako uzupełnienie pro-, 


wiantu na wycieczki. Kostek Dbulio- 
nowych KNORR nie powinno zatem 
zabraknąć w żadnym . gospodarstwie 
domowym. Praktyczne jest opakowa- 


nie turystysziie © zawartości 12 ko- | 
stek w cenie 80 groszy. Należy jed- | SA 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Cz 


| Przyjaciel 


Do galerii różnych królików prowin- 
cjonalnych przybył jeszcze jeden, za- 
sługujący na szczególne wyróżnienie. 


Berga. 
Eae e h Jest w Sochaczewie starosta na- 
> padio godne pochwa- | zwiskiem Neugebauer. Socja- 


ły postanomien:s „ ATZZMA ce- | tista z przekonania, jak to zwykł 
rkwi i postawienia na tym miej-; przy każdej sposobności manifestować 
scu kościoła, Na wiosnę brygady! nie znosi jakichkolwiek przejawów ak- 
l po „Przy stąpią do pracy 1 cji narodowej, nazywając poglądy na- 
wkrótce już na miejscu pomnika rogowe kołtunerią, zacofaniem i t. p. 
k stanie pomnik polskości 1 Żydzi cieszą się specjalną jego opieką 


Cerkiew wybudowano i poświę- 
cono w obecności namiestnika hr. 


i względami. - 
| Budowę szpitala sejmikowego pro- 
| wadzi przedsiębiorca żyd, robotnicy — 


Nr. 341 


erwony starosta 


żydów — wróg księży 


jest szkodnikiem na odzo.iedzialaym stanowisku 


| Ostatnie wyczyny przekroczyły jed- | wiadamia swą władzę i wstrzymuje się 
| nak wszystko, co było dotychczas. | od wykładów; dopiero po kilku dniach 
Do miejscowego gimnazjum sejmi- | ną skutek interwencji miejscowego dy- 
kowego władza duchowna w b. r.i rektora lekcje religii zostały wznowio= 
szkolnym zamianowała na stanowisko nę * 
prefekta ks, Jana Bogusza. Rok szkol- 
ny się rozpoczął. Po pewnym czasie Starosta jednak zapowiedział, że 
zjeżdża z urlopu starosta i dowiaduje zmusi księdza do opuszczenia gimna- 
się, że w gimnazjum uczy ksiądz, któ- | Zjum przez to, że za naukę religji nic 
| ry jest zany ze swych przekonań na- | nie będzie płacił. Po dzień dzisiejszy 
| rodowych. Natychmiast każe prosić | nie zapłacono księdzu za naukę religii. 
księdza do starostwa i tu przez usta j Szkodnictwo czerwonego Starosty 
zastępcy (sam nie raczył przyjąć) ko- | przekroczyło już chyba wszelkie do- 
munikuje, że ksiądz nie może uczyć w i puszczałne granice nawet w naszych 


Wybrano nowy zarząd z p. Skub 
Szkół 1 Pankiewiczem ma czele. zw z 


| 


<un 


Cerkiew w Częstochowie 


| żydzi. 
| Związek Kupców Polskich wprowa- 
i dził do szkoły handlowej, której jest 
'koncesjonariuszem, paragraf aryjski. 
Na organizatora towarzystwa, które 
' miało na celu opiekę nad szkołą, 
A wkłlejł się tenże starosta, rozsyłając za- 
groazei przede wszystkim — do ży- 
dów. Na zebraniu organizacyjnym, 
| gdy nikt nie ośmielił się zgłosić do za- 
| rządu, p. starosta uważał za stosowne 
| powołać żyda. Całe szczęście, że szko- 
le udało się uwolnić od takich „opie- 
| kunów”. Możnaby pudobnych wypad- 
l ków wyliczyć bardzo dużo. 


gimnazjum. Wobec zakazu, ksiądz za- 
poz ARA 


' stosunkach. 


Pradze 


nie będą wynajmować s5lepów żydom 


Związek Polski na Pradze, który 
rozwija bardzo ożywioną działalność, 
zwrócił się do Stowarzyszenia Wła- 
ścicieli Nieruchomości Pragi i okolic, 
które jest erganizacją chrześcijańską, 
o nie wynajmowanie sklepów żydom. 

W odpowiedzi na apel Związku 
Polskiego, na ostatnim zebraniu ogól- 
nym członków Stowarzyszenia Wła- 


Kronika prowincjonalna 


CIESZYN 

UROCZYSTOŚCI W CIESZYNIE 

Uroczystość przeniesienia zwłok bo- 
haterów Śląska: Karola Miarki, Pawła 
Stalmacha i ks. Ignacego Świeżego do 
Grobu Zasłużonych na cmentarzu 
miejskim w Cieszynie odbędzie się w 
niedzielę (24 b. m.) po południu, 


KIELCE 
ŚMIERĆ POD AUTOBUSEM 


Pod wsią Zakościele, w pow. opo- 
czyńskim, autobus warszawskich ko- 


| lei dojazdowych najechał na rowerzy- 


stę Józefa Koca, mieszkańca wsi Żar- 
ki. Spod autobusu wydobyto znie- 
kształtcone zwłoki Koca. 


| LUBLIN 

: STRAJK UCZNIÓW ŻYDÓW 

| (JK) We wtorek dn. 19 bm. na 
' znak protestu przeciwko „ghettu ław- 
kowemu” żydzi lubelscy na cztery 
godziny (od 8 rano do 12-ej), poza- 
mykali sklepy. Zastrajkowała rów- 
„nież i żydowska miodzież _ szkokia. 
i I tak średnie szkoły żydowskie w go- 
dzinach strajku były nieczynne, a kla- 
VII jednej ze szkół powszechnych 


nak zwrócić baczną uwage na znak | zastrajkowała również. Zastrajkowały 


KNORR i brążowo - żółte opakowa- | również uczennice żydówki w gimna- 


nie. 


W LIDZE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. M. Szkopówny 


zjach: Sobolewskiej, Arciszowej, Ku- 
mckiego i Czarneckiej. 

ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWO 

(JK) Do kościoła w Sernikach pow. 
lubartowskiego włamali się złodzieje, 
gdzie po rozbiciu tabernakulum skra- 
dli dwie puszki srebrne, pozłacane. 
do komunikatów, wartości 350 zlo- 


ul. Suwalska k'kościoła paraflaln. tych. Złodzieje rozbili również skar- 


Ce ZE 1 ga 


j L 


e 


Er o 


|. e E a a] 
adio Telefunken, Echo, Union. Wa- 
runki dogodne. Ceny fabryczne 
„Ormonde“ Jasne 5 (Filharmonia). 


MEBLE 
BIERGĘEL 
firma  chrześcijań- 


M E BL ska „Ciężkowski“ 


Plac Trzech Krzyży 12 po- 
leca duży wybór nowoczesnych me- 


bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze. . 

m stylowe 1 nowoczesne 
MEBLE Salony, Gabinety, Sy- 


pialnie, Stołowe oraz urządzenia 
chni, przedpokojów i szteki pojecyń- 
cze. Dział mebli tapicerskich poleca 


A. Lenczewski £ Ska. Mazowiecka 10 
ZZO WODE OS OOO OZ ZOZ ZEE ZEW ZZ W EE WEZ W O, 
Firma chrześci- 


MEBL jańska „Clet 


kowski” Nowy Świat 30 

Duży wybór nowoczes- UJ 
nych mebli gotówką ~- ratami. Sztuki 
pojedyncze 


PRACE ZAOFIAROWANE 


I otrzymać pracę ? Zwrócić gię do 
Administracji „ABC*, Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy Za- 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
ya wypadzach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 


AESTT TE" "ZO E 
Podróżuj 
samolotem 


bonke. Policja wszczęła dochodzenie. 


OSTRÓW 
NOWE KÓŁKA ROLNICZE 

(c) Na terenie powiatu ostrowskie- 
go w obecnym okresie jesiennym z0r- 
anizowało Powiatowe Towarzystwo 

ółek Rolniczych, w Ostrowie 4 Kół- 
ka Rolnicze. Kółka te zorganizowano 
w Młyniku, w Bogdaju, w Daniszynie 
iw Torchałach Małych. 

PODPALACZ 

(c) W tych dniach został osadzony 
w więzieniu karno - śledczym w O- 
strowie 24 letni Bronisław janicki, 
który podpalił 2 stodoły, © 

W toku śledztwa Janicki przyznał 
się do zarziuconego mu czynu i wyja- 


| Śnił, że dokonał to celowo, gdyż chciał 


się dostać do więzienia, aby w nim 
przezimować. 
KOŚCIÓŁ W SKRZEBOWIE 

(c) W Skrzebowie pow. Ostrów 
pobudowany został ofiarnością miej- 
scowych parafian piękny nowy ko- 
ściół w stylu romańskim pod wezwa- 
niem Najśw. Marii Panny  Loretań- 
skiej. Konsekracja nowego koscioła 
odbędzie się w dniu 7 listopada br., 
dokona jej J. E. ks. biskup Dymek 


| z Poznania. 


Wraz z konsekracją odbędzie się 
introdukcja miejscowego ks. probo- 
szeza Szwankowskiego dzięki które- 


mu parafia skrzebowska otrzymała 
nowy kościół. 
POMORZE 

ZJAZD MLECZARZY 


W BYDGOSZCZY 
W dniu 27 b. m. odbędzie 
Bydgoszczy doroczny zjazd mle 
rzy organizowany przez Związek 
Mieczarzy Ziem Zachodnich. Na 
ziazd ten przybędą lezne delegacje 
mleczarzy z Wielkopolski i Śląska. 


DWA WYPADKI KOLEJOWE 


W pociągu towarowym kursują- 
cym na linii Toruń—Sierpc, na stacji! 
Czernikowo w pobliżu Lubicza z po- 


się w 


wodu przełożenia zwrotnicy pod wa- | 


gorem jeden z wagonów wyskoczył 
z szyn i zatarasował główny tor. 
W Kowąlewie, parowóz wjeżdżając 
do szopy, wskutek zepsucia się ha- 
' mulców przebił dwa mury i wyjechał 
na pole. 
WIELKIE ZEBRANIE 
PROTESTACYJNE 
W Lubawie odbyło się wielkie ze- 
brania przeciwko uciskowi polaków 
w Gdańsku j Rzeszy. Referat ilustru- 
jący obecne stosunki polaków ra Za- 


mlecza- , 


chodnią granicą wygłosił kier. szkoły 
p. Grzymowicz. Po referacie zebrani 
uchwslii rezolucję protestacyjną. 

Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem Roty Konopnickiej. (a). 

NARADY IZB GOSPODARCZYCH 

W Toruniu odbyła się konferencja 
trzech Izb gospodarczych na Pomo- 
rzu, a mianowicie: Izby Przemysłowo- 
Handlowej, izby Rolniczej i Izby Rze- 
mieślniczej. 

Spodziewać się należy doniosłych 
wyników konferencji, w czasie której 
uzgodniono wiele projektów. 

OBRADY OSADNIKÓW 
POW. TORUŃSKIEGO 


W Chełmży w sali hotelu Pomor- 
skiego odbył się walny zjazd delega- 
tów Powiatowego Towarzystwa Rol- 
niczego w Toruniu, który zgromadził 
przeszło 150 osadników, zrzeszonych 
w kółkach rolniczych powiatu toruń- 
skiego. W wyniku dyskusji zjazd wy- 
sunąi szereg postulatów, mających na 
celu ulżenie doli osadniczej przez po- 
moc ze strony władz rolnych i skarbo- 
wych. re 
ZJAZD PLANTATORÓW TYTONIU 


W sali hotelu pomorskiego w Chełm 
ży obradował I walny zjazd plantato- 
rów tytoniu, w którym wzięli udział 
plantatorzy czterech obwodów planta- 
cyjnych na Pomorzu. 

W wolnych głosach plantatorzy pod 
kreślili konieczność podwyższenia cen 
na surowiec tytoniowy, oraz złago- 
dzenia rygorów wykupu koncesji na 
uprawę takowego. Na zakończenie ze- 
brani powzięli rezolucję, aby plantato- 
rzy pomorscy poparli inicjatywę Cen- 
tralnego Związku w Warszawie dla 
ufundowania samolotu dla armii. W 
tym celu każdy z członków dobrowol- 
nie zadeklarował składki w wysokoś- 
ci 1.50 zł, od morgi magd. plantacyj, 


STANISŁAWÓW 
STANICA POLSKOŚCI 


W Martynowie Nowym, pow. roha- 
tyńskiego, odbyło się uroczyste po- 
święcenie „Domu Polskiego", zbudo- 
wanego wysiłkiem polskiego społe- 
czeństwa. Akiu poświęcenia dokonał 
miejscowy proboszcz, ks. Żytkiewicz. 
Do wykończenia tego domu przyczy- 
nit się bardzo wydatnie korpus oficer- 
ski skierniewickiegć pułku piechoty, 
który w ten sposób uczcił pamięć 
swych towarzyszy bojów, poległych 
tna ziemi martynowskiej. Zebrani na 
uroczystości w liczbie ponad 600 osób 
uchwalili wysłać podziękowanie dla 
pułku piechoty w Skierniewicach za 
ipomoc przy budowie kresowej stani- 
| cy polskości. (jS.). 

WYPADEK KOLEJOWY 


Pomiędzy Broszniowem a Krecho- 
wicami. w pow. dolińskim, wyskoczy- 
iły z szyn 2 wagony pociągu towaro- 
j wego, naładowane drzewem opalo- 
jwym. Wypadek ten spowodował paro- 
godzinną przerwę w normalnym ruchu 
kolejowym. (j$.). 

UCIECZKA BANDYTÓW 

Z aresztów sądu grodzkiego w Bo- 
lecnowie, pow. dolińskiego, zbiegli 
przez wyłom w murze celi dwaj groz- 
ni bandyci: Fedio Bombyk i Wasy! Pu 
niak. Bandyci mają na swym sumie- 
niu wiele kradzieży z bronią w ręku, 
dokonanych na terenie Huculszczyz- 
ny i Pokucia, (i$.). 

> FAŁSZERSTWO 
| Na terenię powiatu żydaczowskiego 
zauważono wielką ilość falsyfikatów 
20-groszowych. Śledztwo doprowadzi- 
ło dọ ujęcia fałszerza Piotra Kuzia. 


| ŚLASK 
NADUŻYCIA 


Włądze kontrolne Urzędu Poczto- 
wego w Jastrzębiu - Zdroju prowadzą 
dochodzenie przeciwko asystentow! 
pocztowemu, Ant. Szpadlowi, któ- 
ry pozostaje pod zarzutem dopuszczę- 
jnia się nadużyć przez fałszowanie 
przekazów pocztowych, książeczek o0- 
szczędnościowych, a poza tym © 
przywłaszczenie sobie około 1700 zł. 
O nadużyciach powiadomiono proku- 
raturę w Rybniku. 

KONIĘC STRAJKU 

Trwający od kilku dni strajk oku- 
pacyjny robotników stolarskich zo- 


ame a A 


stał zakończony I robotnicy podjęli 
pracę. W środę odbyła się w tej spra- 
wie konferencja u komisarza demoDili- 
zacyjnego który poleci! związkom za- 
wodowym robotnikom i pracodawcom 
wszczęcie bezpośrednich pertraktacyj 
o nową umowę zbiorową. Obrady te 
mają być zakończone do dnia 30 bm. 
W tym dniu obie strony mają przedł> 
żyć komisarzowi  demobilizacyjnemu 
uzgodniony projekt umowy zarobko- 
wej. (B.). 


WOŁYŃ 
ŚMIERĆ W DOLE Z WODĄ 

We wsi Kurkowce -' Wielkie pow. 
Krzemienieckiego, 2-letni Piotruś 
Smigun, wpadł do dołu napełnionego 
wodą. Ponieważ na miejscu wypad- 
ku nie było nikogo ktoby pospieszył 
z pomocą dziecko utonęło. Matka 
szukając syna po pewnym czasie aby 


PRZYSYPANY ZIEMIĄ 
W kopalni kadinu w Dermance po- 
wiatu kostopolskiego, podczas pracy, 
zo przysypany ziemią robot 
Hieronim Kuriata lat 25 mieszka- 
niec wsi Lubomirska, pow. rówien= 
skiego. Kuriata poniósł śmierć. 
ŚMIERĆ WSKUTEK 
ZACZADZENIA 
Na fut. Milezała - Mała. pow. du- 
bieńskiego, wskutek  zaczadzenia 
zmarli, Bakun Izaak, lat 40 i jego 
dwie córki, Nina lat 10 i Helena lat 
7. Jak ustaliło dochodzenie, Bakun 
napalit w piecu dębiną, by upiec 
chleb i zasuna} zawcześnie szyber. 


TEAT 
TEATR POLSKI: 


sty“ 
KINA 
APOLLO: „Bohaterowie morza” 
CORSO: „Nowe przygody tarzana” 
GLORIA: „Ordynai Michorowski”. 
GWIAZDA: „Trafalgar”, 
METROPOLIS: „Nieznośna dziew 


RY 
„Dowód osobi- 


czyna”, 

OŚWIATOWE T. C. L: Dziś o 
godz. 4: „Ria Rago“, o 6 i 8: 
r oto“, 

RENAISSANCE: „Niesamowity 
dom”, 

SŁOŃCE: „Melodie z nad Du- 
naju“. 

SFINKS: „Wale Cesarski” 3 

ŚWIT: „New Jork — San Franci- 
sco“, h 
TĘCZA-Łazarz: „Ogród Allacha . 

TĘCZA-Wilda: „POkusa”, yy 

WILSONA: „Dypiomatyczna żona . 

REZPŁATNY KURS 

PIELĘGNIARSTWA . 

Okręg Wlkp. P. C, K. orgamzuje 

bezpłatny kurs pielęgniarstwa ala 
| sióstr pogotowia sanitarnego. Kurs 
| ten ma na celu zapoznanie jak naj- 
większej liczby kobiet z podstawowy - 
mi zasadami pielęgnowania chorych, 
a zarazem przygotowanie uczestni- 
czek kursu do samarytańskiej służby 
pod znakiem Czerwonego Krzyża w 
ZL WIE IRR TRACE TSL 


WE: domów na 
| 


go nakarmić, znalazła już tylko jego 
zwłoki. 


ścicieł Nieruchomości Pragi 1 okolic 
w dniu 21. 10, b. r, uchwalona zo- 
stała jednogłośnie rezolucja, treści na- 
stępującej: 

Zgromadzeni właściciele domów 
na zebraniu ogólnym członków Sto- 
warzyszenia Właścicieli Nieruchomo- 
ści Pragi i okolic ; 

1) stwierdzają, iż wobec ogromne- 
go zażydzenia Pragi, konieczne jesi 
podjęcie szerszej akcji, zmierzającej 
do wzmocnienia polskiege stanu po- 
siadania na tym terenie, akcji, w któ- 
rej uczestniczyć powinni wszyscy Po- 
lacy - chrześcijanie, 

2) w związku s powyższym zebra- 
ni postanawiają jak najmocniej po- 
przeć prace Związku _ Połskiege 
(Związku Popierania Polskiego Stanu 
Posiadania), który jest jedyną insty- 
tucją, najbardziej powołaną ze wzglę 
du na gospodarczo - ekonomiczny 
jej charakter do skupienia wszystkich 
Polaków, bez różnicy przekonrś po- 
litycznych, w walce 6  odżydzeniw 
Polski, 

3) postanawiają stanowczo nie 
sprzedawać nieruchomości żydom 1 
nie wynajmować im sklepów, oraz 
wzywają wszystkich właścicieli nie- 
ruchomości chrześcijan do zastoso- 
wania się do tej uchwały. 


1 


Czy stanie we Lwowie 
pomnik Szewczenki? 


W pismach ukralńskich “ukazala 
się wiadomość o zamierzonym posta 
wieniu we Lwowie pomnika  Szew” 
czenki na piacu obok kościoła éw. 
Marii Magdaleny, a u zbiegu vlie 
Sykstusa, Leona Sapieny i Szaszkie- 
wicza. Plae ten jest własnością Ukra 
ińiców, swego czasn miał tu być 
teatr, ponieważ magistrat nie adzie- 
li? wówczas koncesji na budowę, chcą 
Ukraińcy na tym placu wznieść obe” 
nie pomnik. . 


Kronika poznańska 
ODDZIAŁ „ABE** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


razie wojny, klesk żywiołowych lub 
epidemii. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje i in- 
formacyj udziela biuro Okręgu Wlkp. 
PCI. Wały Zygmunta Augusta 2, 
tel. 31-09 do dnia 5 listopada r. b. (0) 

KUPIECTWO POZNAŃSKIE 
„DLA ARMII 

W ostatnich dniach z iniejatywy 
Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w 
Poznaniu zawiązał się obywateleki 
komitet dla ufundowania sztanda- 
rów poznańskim pułkom artylerii. 
Czynem tym pragnie ludność m. Po- 
znania zadokumentować swój brater* 
ski stosunek do armii, chluby pań- 
stwa i narodu naszego. 
INAUGURACJA ROKU AKADE- 

MICKIEGO NA W. $S. H- 

W niedzielę rano o godz. 9, w ko- 
Ściele parafialnym Św. Marcina, ks. 
dr. Taczak w asyście księży Jakub- 
czaka i Walkowiaka odprawił uroczy- 
stą mszę św., zamówioną na intencję 
inauguracji W. S. H. przez studentów 
tejże uczelni. 

INAUGURACYJNY KONCERT 

SYMFONICZNY 

Pierwszy w bież. sezonie koncert 
Orkiestry Symfonicznej stot. m. Po- 
znania odbędzie zię w Teatrze Wiel» 
kim we wtorek, dnia 26 b. m. Na ina- 
ugurację udało się dyrekcji pozyskać 
słynnego pianiste - wirtuoza prof. E- 
mila von Sauera z Wiednia. 


Do Czytelników: „ABC” 


* 


w Piotrkowie Tryb. i okolicy 


Zawiadamiamy, że od dnia dzisiejszego p. Tadeusz Dobrzański— 
Zakłady Drukarskie w Piotrkowie przy ul. Słowackiego 9—PRZE- 
STAŁ BYĆ przedstawicielem „ABC“ na terenie Piotrkowa, wobec 


Przedstawiciełstwo „ABC”* na terenie Piotrkowa zostało z dniem 


22 b. m. 
UL. SŁOWACKIEGO 35. 


powierzone p. LEONOWI PALUCHOWI, 


PIOTRKÓW, 


Wszystkich naszych Czytelników i Prenumeratorów prosimy w 


wypadku 
macji na ręce p. L. Palucha, 


NIELOJALNOŚCI. jaką wykazał w stosunku do naszega Wydawni- 
ctwa. 


ewentualnego nicotrzy mania „ABC“ o zgłaszanie rekla- 


WYDAWNICTWO .ABC" 


«= Nr. 341 


% Rt toń Pe 


KOMUNIZM PRZED 
DRZWIAMI 

Ogłosiliśmy ostatnio uchwały 
kongresu Komunistycznej Par- 
tii Polski, który się cdbył w Pa- 
ryżu- Zjazd ten uchwalił rezolu- 
cję, stwierdzającą, że Partia Ko- 
munistyczna w Polsce gotowa 
jest do objęcia władzy w Polsce, 
o ile nadejdzie ku temu sposobna 
chwila. 

Ostatnie tygodnie przyniosły 
jak gdyby uspokojenie działalno» 
ści komunistycznej w Polsce. Jak 
wykazują uchwały K. K. P. była 
to cisza nazewnątrz mająca na 
celu przygotowanie i lepsze 
zmontowanie Sił. 

Komunizm stoi przed drzwia- 


mi. 
E PEGI oE DEE Bój BE) 


Pobożne życzenia 
p. Kolanki I tow. 


W kołach dymisjonowanego, po 
mianowaniu kuratora zarządu 
ZNP, rozpuszczają pogłoski o 
zmianie stosunków w Związku w 
kierunku powrotu do władzy po- 
przedniego zarządu. Jako zastęp- 
cę p. Dlusioła wymieniają sobie 
nazwisko p. Klimka, jednego z za 
łożycieli ZNP. 

Są to — jak się zdaje — po- 
bożne życzenia kół p. Kolanko i 
tow., odstawionych od korytka. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


na LISTOPAD 


wuszsBostać „Wielkiego Muftiego“ 
' € Jerozolimy, przywódcy arab- 
skich ekstremistów, otaczana jest 
niemal legendą. Pielgrzym z Mek 
ki, potomek w prostej linii Maho 
meta, El Hadi Emin Hussein, ja- 
ko krewny króla Iraku Ghaziego 
i Abdallaha sg Transjordanii, a 
więc władców muzułmańskich 
krajów mandatowych, ma nieżwy 
kle wielkie znaczenie w całej 
Arabii, Był on i jest dotąd pomi- 
mo dobrowolnego więzienia, na 
jakie się skazał ukrywając się w 
meczecie Omara, pomimo obec- 
nej ucieczki — duszą wszystkich 
posunięć politycznych. On kiero- 
wał wszystkim co działo się w 
ciągu ostatnich lat na terenie 
Arabii. 


„MUFTI“ 

Zagorzały przeciwnik żydów, je 
rozolimski mufti (sędzia) wybija 
się ostatnio na czoło władców li- 
cznych państewek arabskich, wy- 
rasta w oczach wyznawców Isla- 
mu do roli bohatera narodowego. 

Mufti z Jerozolimy nazywany 
„Wielkim“ w odróżnieniu od in- 
nych piastujących podobny urząd 
w Damaszku, Kairze czy Bagda- 
dzie, wpływem swoim zakreśla 


—— S Z Z A e CSLO LJ n, 


si) 


wstaje 


(kb) W nocy z soboty na nie-i 


dzielę powróciła do Warszawy 
wycieczka, która zwiedziła tere- 
ny Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego. W wycieczce wzięli u- 
dział wicepremier Kwiatkowski, 
ministrowie Poniatowski, Roman 
i Ulrich, wiceministrowie gen. 
Litwinowicz, Korsak, Morawski, 
Piasecki, Rose, gen. Malinowski, 
wyżsi urzędnicy resortów gospo- 
darczych, przedstawicieie parla- 
mentu, sfer przemysłowych oraz 
zaproszeni publicyści i dziennika 
rze. 

Celem wycieczki było zapozna- 
nie się w terenie z problemami 
zagospodarowania i uprzemysło- 
wienia Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego, oraz z pracami, któ- 
re już zostały tutaj zapoczątko- 
wane, a nawet częściowo wyko- 
nane. 


CENTRALNY  OKREG 
PRZEMYSŁOWY 

C. O. P. powstał przez rozsze- 
rzenie t. zw. trójkąta bezpieczeń- 
stwa, położonego w widłach Wi- 
sły i Sanu. 

Ten trójkąt bezpieczeństwa, na 
który od dawna zwracano uwagę 
ze strony kół wojskowych stano- 
wi dziś jakgdyby jądro Central- 
nego Okręgu, gdyż tu przede 
wszystkim oraz w sąsiednich po- 
łudniowych powiatach woj. kielec 
kiego skoncentruje się przemysł 
przetwórczy. 

Z pozostałych dwóch regionów 
Centralnego Okręgu  Przemysło- 
wego północno - zachodni region 
kielecki, sięgający po Tomaszów 
i Warkę będzie miał charakter 
okręgu surowcowego, a północno- 


J J 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


wa Polska przemysłowa KOLCE 


pracą poiskiego robotnika 


l wysiłkiem mózgu polskiego inżyniera 


wschodni, pokrywający się mniej! rozmieszczenie ośrodków przemy-| ce szkodliwy, gdyż brak spoisto- 


więcej z granicami administra- 
cyjnymi województwa lubelskie- 
go będzie okręgiem aprowizacyj- 
nym. 

Wreszcie wyodrębnia się jesz- 
cze Podgórze Beskidzkie, zasob- 
ne w surowce energetyczne, jak 
ropa naftowa i gaz ziemny, oraz 
źródła energii elektrycznej (rzeki 
górskie), a także bardzo hogate 
złoża surowców, z których nie 
wszystkie jeszcze znajdują się w 
eksploatacji. 


DLACZEGO OKREG 
CENTRALNY? 


Na omawianym obszarze po 
za trójkątem Kielce — Ostrowiec 
— Skarżysko oraz także w Mości- 
cach przemysł prawie, że nie 
istnieje. Nie ma tam również do 
godnej sieci komunikacyjnej ani 
połączeń z resztą kraju, a węgiel, 
do dziś podstawowe w przemyśle 
polskim źródło energii znajduje 
się w bardzo znacznej odległości. 
Zachodzi więc pytanie co nas 
skłoniło do tego, by zamiast roz- 
budowywać już istniejące okręgi 
przemysłowe, położone w pobliżu 
zagiębia weglowego, budować no 
wy okręg od podstaw na zupełnie 
dziewiczym terenie, co przecież 
wyma» daleko większego nakła- 
Gu i mmu:y i kapitału. 


WADLIWA 


STRUETURA 


GOSPODARCZA 
POLSEI 
Otóż już pobieżny rzut oka na 
mapę gospodarczą Polski wskazu 
je nam na zupełnie nienaturalne 


Ten, który. rożsirzyga 


Władca dusz arabskich 
Wielki Mufti — El Hadi Emin Hussein 


coraz szersze granice. W sposób 
wyraźny, stanowczy i zdecydowa 
ny oddziałowuje na politykę pa- 
narabską. Człowiek o niezwykle 
silnej woli, wielki polityk, żarli- 
wy nacjonalista niemal fanatyk 
staje się bożyszczem Arabów. 

El Hussein, liczący dziś lat czter 
dzieści kilka, o oczach jasnych, o 
cerze bladej i rudo - blond zaroś- 
cie, na pierwszy rzut oka nie 


przypomina Araba. 
PIERWSZY ZATARG 


Władze angielskie dawno już 
zainteresowały się Emin Husei- 
nem. Było to w roku 1922, w okre 
sie pierwszych rozruchów arab- 
skich. Pałac wielkiego komisarza 
w Jerozolimie otoczony był poli- 
cją angielską i wojskiem. W mie- 
Ście wrzało. Raz po raz dochodzi- 
ły wieści o nowym zamachu zbun 
towanych arabów. W pewnym mo 
mencie w. komisarzowi sir Her- 


bertowi  Samuelowi doręczono 
list. 

Była to prośba o zwolnienie 
skazanego na śmierć młodego 


araba transjordańskiego niejakie- 
go El Husseina. El Hussein o- 
skarżony był o zabójstwo poli- 
cjanta oraz zamachy bombowe. 


Siła czerwonych związków 


w Polsce 
300.000 członków według „Robotnika” 


Z okazji otwarcia VI Kongresu 
Z.W., Zawodowych „Robotnik“ po- 
daję szereg cyfr. mających ilu- 
strować potęgę socjalistycznych 
związków zawodowych na terenie 
Polski. 

Stan zrzeszonych w klasowych 
związkach członków świadczy najdo- 
bitniej o wzroście sił. Od roku 1933 
do końca roku 1936, liczba członków 
zrzeszonych w klasowych organiza- 


Dobrze świadczy o rozwoju związ- 
ków klasowych ficzba pobieranych 
przez Związki wpisów. W roku 1934 
Związki pobrały około 36 tysięcy, gdy 
w roku 1936 już 146 tysięcy wpise- 
wych od nowych członków. 

Nie mniej charakterystyczny jest 
rozwój w ubiegłym okresie wpływów 
od Związków w złotych. W porów- 
naniu 1933 — 1936 roku stanowi on 
wzrost z 3317 tysięcy zł, na 4.062 
tysiące zł, W takim samym stosunku 
wzrosły wydatki Związków w tym o- 


PUŁKOWNIK 
LAWRENCE 
W sprawie zwolnienia Hussei- 
na interweniował, wówczas as 
wywiadu angielskiego, słynny puł 
kownik Lawrence. Więzień stra- 
conym miał być nazajutrz o świ- 
cie, tymczasem Śmierci oczekiwał 
w twierdzy położonej niedaleko 
Lyddy. Pułkownik Lawrence 
przedstawia sir Samuelowi akta 
sprawy Husseina, pułkownik usil 
nie stara się o darowanie mu wi- 
ny. Nie jest wiadomym jakie miał 
ku temu powody. Płk. powołuje 
się na obietnicę daną rodzinie 


WOLNY 
Na kilka godzin przed wykona- 


niem wyroku do twierdzy w Lyd- 
dzie przybywa sir Samuel.. Rozmo 
wa ze gskazańicem sam na sam 
trwa przeszło godzinę. Opuszcza* 
jący nazajutrz rano więzienie mło 
dy arab ma nominację na wiel- 
kiego muftiego Jerozolimy. 

Na czym polegało to posunię- 
cie w polityce angielskiej nie wia 
domo. Hussein odtąd jest właści- 
wym władca Palestyny. Jego po- 
lityka zmierza do autonomii, jego 
wpływy rosną. Rośnie partia któ- 
rą mufti utworzył i wzmacnia się 
pod względem politycznym. 

TEN. KTÓRY 

_ ROZSTRZYGA 
Władza „muftiego“ jako sędzie- 
go, wyrokującego na zasadzie 
Szer-i-szerif (kanoniczne prawo 
Islamu) jest raczej władzą du- 
chową. Na podstawie tego prawa 
jednak „mufti“ pozbawiają wła- 
dzy sułtanów, odbierają władze 
najwyższym dostojnikom, podpo- 
rządkowując całe życie prywatne 
i państwowe kontroli kanoniczne- 
go prawa Islamu. Osoba „muftie- 
go“ jest święta, tak jak i jego 
rezydencja. Nikt nie ma prawa 
nadużyć tych przepisów, nikt nie 
ma prawą narazić się „muftie- 


słowych, rozmieszczonych wadli- 
wie zarówno z punktu widzenia 
gospodarczego jak i ze względu 
na obronność kraju. 

Cały bez mała nasz przemysł 
ciężki skoncentrował się w Za- 
giębiu Węglowym i w jego naj- 
bliższym sąsiedztwie, a inne prze 
mysły prócz naftowego, który 
znajduje się w specyficznych 
warunkach również wykazują ten 
dencję do grupowania się w jed- 
nym punkcie przeważnie na po- 
łudniowym zachodzie, względnie 
na zachodzie (przemysł spożyw- 
czy). 

O takim układzie sił gospodar 
czych zadecydował nie tylko 
wzgląd na wegiel, do niedawna je 
dyne źródło energii, ale również 
w niemniejszej mierze podział na 
zabory, które rozwijały się gospo 
Garczo zależnie nie od siebie wza 
jemnie ale od organizmów gospo 
darczych, do których były włącza 
ne. Po odzyskaniu niepodlegtości 
nasze sfery przemysłowe nie u- 
miały dostosować się do nowej 
rzeczywistości i skierować życia 


ści gospodarczej kraju uniemożli 
wia należyte wykorzystanie 
wszystkich jego zasobów dla ce- 
lów i potrzeb ogólnonarodowych. 

Sytuacja w tej chwili jest ta- 
ka, że dystans setek kilometrów 
dzieli fabryki od Surowców, a 
konsumentów od fabryk. Jedynie 
źródło energii znajduje się sto 
sunkowo blisko od zakładów prze 
mysłowych, jednakże nie należy 
zapominać, że jeszcze bliżej znaj 
duje się ono od granicy i w razie 
jakiegoś konfliktu narażone bę- 
dzie na pierwszy sztych. 

Takiego stanu rzeczy dłużej 
tolerować nie można było i dla 
tego Polska przystąpiła do budo 
wy nowego okręgu przemysłowe 
go, uniezależnionego w znacznej 
mierze od węgla. 

O wyborze miejsca zadecydowa 
ły następujące wzgiędy: E 

1) Centralne położenie. 


2) Rozmieszczenie surowców 
podstawowych. 

8) Sieć naturalnych dróg wod- 
nych. 


4) Skoncentrowanie źródeł e- 


gospodarczego na nowe natura|-| nergetyki (woda. ropa, gaz). 


ne szlaki rozwojowe. Trzymano 
się uporczywie starych dróg i w 
rezultacie po 19 latach niepodle- 
głości Polska nie stanowi dotych 
czas zwartej i jednolitej całości 
gospodarczej. Mamy ciagle Pol- 
skę A i Polskę B nie związane ze 


-| sobą gospodarczo, gospodarujące 


każda na własna rękę i realizują- 
ce własne cele. 


STAN WYSOCE 
SZKODLIWY 
Jest to oczywiście stan wyso- 
EZERiec "ERN | 


ro kiedy Londyn zaczął prowadzić 
politykę sjonistyczną, kiedy ży 


PRACA WRE 

Dobrze się stało, że nia ociągano 
się długo z realizacją planów u- 
przemysłowienia okręgu Central- 
nego. Już dziś na terenach nowej 
Polski przemysłowej idzie praca 
pełną parą. Już dziś spośród nie- 
wyciętych lasów wyrastają potęż 
ne hale fabryczne. Już dziś w 
niewykończonych jeszcze zakła- 
dach ruszyły warsztaty, dające 
chleb setkom robotników i fabry 
katy na ciągle niesyty rynek. 

Dzięki sprawnej organizacji i 
celowemu rozplanowaniu wycie- 
czki mieliśmy sposobność stwier 
dzić naocznie ogrom pracy doko- 
nanej rękami polskiego robotnika 
i wysiłkiem polskiego inżyniera, 
mogliśmy dowiedzieć się o donio- 
słych wynalazkach polskich uczo 
nych i zapoznać się z zasadni- 
czymi problemami związanymi z 
budową Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. 


ZASADNICZE 


dzi falą za falą poczęli napływać | ZAGADNIENIA C. O. P. 


do Palestyny, konflikt arabsko- 


angielski zaostrzał się stopniowo. 


Wtedy to „mufti“ zapoczątkował | 


wielkie dzieło zjednoczenie ara- 
bów. W r. 1933 zawiązano Komi- 
tet arabski na którego czele sta- 
je Emil Hussein. 


ZDEMASKOWANIE 

Projekt podziału Palestyny spo 
tkał się ze zdecydowanym sprze- 
ciwem arabów i wtedy Anglia mu 
siała się zdecydować na walkę 
tężnym i niebezpiecznym „muf- 
tim. 

W wyniku rozruchów, demon- 
stracji i licznych zamachów, ko- 
mitet został rozwiązany a jego 
członków aresztowano. „Wielki 
Mufti“ przez czas dłuższy był do- 
browolnym więźniem meczetu O- 
mara. Kilka dni temu udało mu 
się pokryjomu uciec. Ścigany, 
tropiony przez władze angielskie 
kryje się gdzieś w przebraniu 
prawdopodobnie. Anglicy usiłują 
go aresztować spodziewając się, 
że w ten sposób zapobiegną sze 
rzeniu się walk w Palestynie, 
Nie wiadomo jednak, czy uda im 
się schwytać sprytnego araba, 
nie wiadomo też jakie byłyby te- 
go skutki. 

Rzet. 


PAL 


Te zasadnicze problemy omó- 
wimy w cyklu artykułów, których 
druk rozpoczniemy w  jutrzej- 
szym numerze. Zapoznamy w 
nich czytelników z planami gos- 
podarczymi, oraz z wątpliwościa- 
mi jakiz w związku z tymi plana 
mi oraz ich realizacją nam się 


nasuwają. ` 
Złożą się tu następujące spra- 
wy: 


1) zagadnienia źródeł energii, 

2) zagadnienia surowców, 

3) zagadnienia komunikacyjne, 

4) budowa przemysłu przetwór 
czego, 

5) zagadnienia społeczno - ro- 
botnicze, 

6) stolica nowego Okręgu Prze 
p:ysłowego. ` 

Na zakończenie niech nam bę- 
dzie wolno podziękować kierow- 
nictwu wycieczki za doskonałą 
organizację, a inżynierom i tech- 
nikom, którzy nas oprowadzali 
po poszczególnych objektach za 
wyczerpujące informacje i wyro 
zumiałość z jaka odpowiadali na 
nasze natarczywe, a często dzie- 
cieco naiwne pytania. Dziękuje- 
my również tym robotnikom, któ 
rzy informacjami swoimi umoż- 
liwili nam zapoznanie się z wa- 
runkami pracy i bytu w Central- 


nym Okręgu Przemysłowym. 


Przyszłość Niemiec 
w rękach kobiety 


TA L CAPIŃSK 


BEZ 


„RÓŻ 


WAŻNY POWÓD 
«W programie historii nowe- 
go jędrzejowiczowskiego gim- 
nazjum pominięto zupełnie 
wojnę 30-letnią. 
Pewnie dlatego, że była za 
krótka. 


W TOKU... 

Do Baranowicz przyjechał 
na targ w 1932 r. chłop oko- 
liczny Skarżyński z wielkim, 
tuczonym wieprzem. Sprzedał 
go i kupił małego, chudego. 

Dobrze węszący Urząd Skar 
bowy zwiedział się o tym i wy 
mierzył Skarżyńskiemu 17 zł. 
kary za handlowanie bez pa- 
teniu. W odpowiedzi na re- 
kurs chtopa, że żadnym hand 
lem się nie zajmuje i że to był 
zwykty doroczny interes — 
walnięto mu 30 zł. podatku o- 
brotowego. 

Od tej pory Skarżyński 
wciąż składa podania, rekur- 
sy, protesty, apelacje — wciąż 
walą mu nowe podatki, kary, 
licytacje. 

Sprawa jest w pełnym toku! 


KOMISYJNE 
SZCZEŚCIE 
— Uff, ależ mieliśmy szczę- 
ście—opowiadał członek komi 
sji budowlanej z Poczt i Tele 


grafów. 
— Cóż takiego? 
— Byliśmy na inspekcji 


wznoszonego gmachu poczty 
w Pucku i akurat w parę mi- 
nut po naszym odejściu cała 
budowla się zawaliła. 

— A co orzekliście uprzed- 
nio jako komisja? 

—Że wszystko jest w naj- 
lepszym porządku oczywiście. 


ŻYCZENIA ` 
NOWGROCZNE 


Z okazji minionego święta 
żydowskiego Nowego Roku, 
„5-ta rano“ donosi: 

„Od lat, od czasów pierwszego ko- 
misarza rządowego Anusza utrwalił 
się zwyczaj, że Komisariat Rządu 
przesyła życzenia noworoczne różnym 
znanym działaczom społecznym. Tak 
samo prezydent miasta. Tego roku pa 
raz pierwszy zwyczaj ten odłożono do 
lamusa przeszłości”, 

Dla pociechy stroskanym 
żydkom w imieniu naszego 
wydawnictwa składamy im 
wszystkim nowego szczęśliwe 
go roku na Madagaskarze. 


Pan Starzyński zapomniał, 
chcemy więc choć w drobnej 
części wynagrodzić żydom 
przykrość z tego powodu pow 
stałą. 

(kol.). 
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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo - Kadykalnym,' za- 
prenumeruj „Nowy Ład“. 

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC“ zł. 1.50- 

Adres Adm. i Red. A1. Jerozolim- 
skie Ja m. 11. Konto PKO 10666. 


W RADOMSKU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Wacława Szachrajdy 
ul. Narutowicza 26 


AS ER 
s 


Warszawa, 
dE w — WR | 
ŻÓZAWIA 31, 
telk, 85851-01 


Kontredans 
wicewojewodów 


Stefan Radoliński naczelnik wy- 
działu ogólnego w komisariacie rzą- 
du na m. st. Warszawę mianowany 


znamienna odezwa 
BERLIN, 24. 10. Według da- 


został wicewojewoda nowogródzkim. 
Dotychczasuwy wicestarosta w No 
wogródku, Alojzy Kaczmarczyk mia- 


mu“, „Mufti“ jest sędzią. Roz- 
strzyga sprawy nie tylko natury 


kresie. i 
Akcja uświadomienia mas człon- 
kowskich Odzwierciadla się najbar- 


Husseina. na śmierć i życie z wielkim, po- 


rą 301 tysięcy członków, czyli więcej, 
niż o 100 tysięcy. 


znaczenie wysokiego przyrostu 


dziej dokładnie w liczbach nakładów religijnej, ale obejmuje swoim nych urzędowych, wpłynęło już| ludności dla Niemiec. „Żołnierze nowanv został osa S Piławach. 

r , A rocznych czasopism związkowych. w zakresem i sprawy świeckie. blisko pół miliona wniosków od | wielkiej wojny" — głosi odezwa Starosta powiatowy w Lidzie, Ta- 
„Między MOŻYCAMI tym samym okresie 1933 — 1 * 5 „Wielkiego Muftiego" prasa an» rodzin, obdarzonych licznym po-! — „walczyli o teraźniejszość na- deusz Miklaszewski mianowany zo- 
Bik -sIE Ćw.” i „ków kład tych czasopism wzrósł z 2340 cjejska nazywa  nieprzewidzia- tomstwem, a pragnących uzyskać | rodu. Matki niamieckie ponoszą Stał naczelnikiem wydziału vgólnego 


w komisariacie Rządu w Warszawie. * 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC“ 
| mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


tysięcy do 3.753 tysięcy egzemplarzy 

Ograniczyliśmy się do przytoczenia 
tych tylko liczb. oz | podkreślić 
przy tym, że cały rok 1937 jest pod 
znakiem dalszego silnego rozwoju i 


ofiary dla jego przyszłości. Klę- 
skę można odrobić, ale śmierć na. 
rodu oznacza koniec. Kobieta nie- 
miecka, obdarzająca naród dziec- 
kiem, wypelnia wielki czyn naro- 
dowy i zasługuie na uznanie każ- 
dego obywatela za bezimienne, ci- 
che bohaterstwo". 


nym przeciwnikiem Anglii, złym | t. zw, „książkę honorową licznych 
duchem Palestyny. Prasa arab-| rodzin niemieckich". Do prasy 
ska Ha gp robi zeń duchowe | rozesłano odezwę  podkreślającą 
u! go wodza. | PT az "z 
oaaae a paso wy En arag | Dzięki poparciu sir Samuela uzy | 
W Niemczech przed przewrotem skał Hussein władzę w Palestynie PAMIETAJ 

Jego stosunki z Angiią początko:| © BEZROBOTNYCH 
wo układały się pomyślnie. dopie NARODOWCACE 


„TYDZIEŃ 
RGBOTNIKA” 
„Młodzi idą“ i czas idzie, 
Pepees, komuna, żydzi, 
zawsze razem, każdy widzi, 
to jest „Robotnika“ tydzień. 
IPO. 


cjach wzrosła ze 191 tysięcy do z gó 


hitlerowskim. Związki Zawodowe 
liczyły 4.000.000 członków. I 
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„kłjabeł sie w ornat ubraf”s 


P. prof. Michałowiczowi Ku rozwadze 


Rozporządzenie rektorskie w 
sprawie wyznaczenia osobnych 
miejsc dla żydów spotkało się z 
energicznym sprzeciwem ich sa- 
mych, a w sukurs podążyli im 
wszyscy sprzymierzeńcy podszy- 
wający się ostatnimi czasy pod 
miano demokratów. Pomoc tę u- 
brał ostatnio w konkretną formę 
profesor Michałowicz przez swe 
głośne i jakże haniebne oświad- 


czenie. 

~ ` ARGUMENTY 

È P. PROFESORA 

* Jest ono rewelacyjne nie tylko 
ze względu na swą treść, negują- 
cą rozporządzenie rektorskie, ale 
także ze względu na sposób takty- 
cznego podejścia, argumentacji, 
wreszcie powiedzmy otwarcie, 
braku znajomości przedmiotu, 
którego dotyczy. 

Przede wszystkim stając na 
płaszczyźnie prawnej stwierdzić 
należy, że mocno nieprzyzwoite 
jest ze stanowiska profesorskiego 
torpedowanie rozporządzeń wyda- 
nych: primo na skutek długiej i 


coraz to ostrzejszej walki mło- 
dzieży, secundo: na życzenie przy 
gniatającej liczby profesorów, 


pragnących uzyskać warunki u- 
możliwiające pracę i wreszcie po- 
dyktowane, mamy chyba prawo 
mniemać, głosem sumienia rekto- 
rów, którzy przecież są Polakami. 
Specyficzny jest jednak spo- 
sób podejścia do obrony żydów. 
Staje tutaj profesor Michałowicz 
na gruncie myślenia młodzieży i 
wyzyskuje takie pierwiastki du- 
szy studenckiej jak chrystianizm, 
patriotyzm i uczciwość. 


JAK TO Z TA 
KONSTYTUCJA? 

Nie zaimponuje jednak młodzie- 
ży pan profesor godnością Sena- 
tora Rzeczypospolitej, ani powo- 
ływaniem się na przepisy konsty- 
tucyjne, które naszym zdaniem 
sztucznie się rozciąga, aby tym 
konstytucyjnym płaszczem osło- 
nić prawdziwych wrogów narodu 
— żydów. 

Nie zdetonuje nas to, gdyż zna- 
my z historii senatorów dawnej 
Rzeczypospolitej Szlacheckiej, 
którzy powołując się na święte 
„źrenice wolności“  wepchnęli 
swą Ojczyznę w kajdany niewoli. 
Znamy też takich co tak jak prof. 
Michałowicz przysięgali na kon- 
stytucję, a po tym poszli do Tar- 
gowicy. 

P. MICHAŁOWICZ 
KAZNODZIEJA 

Inna rzecz jeszcze bardziej nas 
oburza — to nowy wykład dogma- 
tów chrześcijańskich. 

Dotychczas znamy naukę o 
Wcieleniu Syna Bozego od wła- 
ściwych głosicieli ewangelii — 
duchowieństwa katolickiego, obec- 
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nie profesor medycyny oświadcza 
„Skoro Pan Bóg nie wahał się 
włożyć duszy Swego Syna w cia- 
ło Semity, to nie jest ludzką rze- 
czą rozstrzygać, kto jest lepszy, 
a kto gorszy“. 

Z przeproszeniem p. profesora: 
my wiemy, że na Soborze Efez- 
kim, który uznają także nasi pra- 
wosławni koledzy, zdefiniowano 
chrześcijańską naukę o Wciele- 
niu, że nie jak chce ap. profesor 
dusza Syna Bożego została włożo- 
na w ciało Semity, ale dwie natu- 
ry, ludzka — Chrystusa i Boska 
— Syna Bożego połączyły się hy- 
postatycznie i powstała jedna O- 
sobowość Boża. 

Nie było więc połączenia żyda 
z Duszą Bożą, ale człowieka z 
Bogiem. A człowiek ten nawet 
najbardziej fizycznie pojęty nie 
był żydem, bo nawet rozsądnie 
myślący hitlerowiec przyznać by 
musiał, że ojcem Chrystusa jako 
człowieka nie był żyd, ale poczę- 
cie nastąpiło za sprawą Ducha 
Świętego, matką zaś nie była 
zwykła żydówka, lecz Niepokala- 
nie Poczęta Najświętsza Maria 
Panna. Trudno tedy nawet ze 
względu na krew mówić o żydow- 
skiejjnarodowości Chrystusa, cóż 
dopiero rzec po uwzględnieniu 
pierwiastka duchowego w czło- 
wieku, który naszym zdaniem sil- | 
niej determinuje osobowość ludz- 
ką, niż krew. 

Pan profesor jednak, zapewnia- 
jąc o swej chrześcijańskości, za- 
razem zdradza, że pierwiastka 
spirytualnego, tak istotnego w 
religii, nie docenia należycie, bo 
tak nawskroś po hitlerowsku ca- 
łego człowieka pojmuje na modłę 
rasistowską jako przede wszyst- 
kim materię. ai 

-Wszystko to, delikatnie wnio- 
skując, pozwala nam powątpie- 
wać w szczerość religijnych za- 
pewnień, a nasuwa mniemanie, 
że mamy do czynienia z zeszło- 
rocznym materialistą, który nie- 
szczerze przemawia językiem wie- 
rzących przy czym niechcący się 
zdradza. 


NACJONALIZM 
POLSKI TO NIE 
RASIZM 
Zdaje się również, że pan pro- 
fesor w myśl przysłowia „cudze 
chwalicie swego nie znacie“ o no- 
woczesnym nacjonalizmie polskim 
informuje się czytając hitlerow- 
skie dzieła i stąd tak rasistow- 
skie podejście do rzeczy. A tym- 
czasem powstający wśród ognia 
walki i cierpień ducha, ze wzglę- 
du na niepotrzebne walki wew- 
nętrzne. nacjonalizm polski nie 
jest ani rasistowski, ani faszy- 
stowski, ani faszystowsko - totali- 
styczny tylko jest czynnym u- 


„wzniosłych 


JACEK BRZEZINA 


PANI NA PUSTYRKYCH 
SZLAKACH 


DOWIEŚC 


Całą historię miał ułożoną w głowie, punkt po punkcie 
' nie przypuszczał, żeby mu nie uwierzono. Po co by miał 
blagować w obliczu niechybnej śmierci? Na to liczył i na tym 
polegała jego taktyka. Gdyby jednak przegrał, sprawa skom- 
plikowałaby się niepomiernie. Lecz wierzył w swoje zdolno- 
$ci improwizacyjne oraz siłę przekonywania. Wiarę tę zaś 
umocniła sama pani d'Anduston swoim zachowaniem się od 
chwili zdemaskowania Toma Drawsa. 

— Jeszcze zeszłego roku — rozpoczął — roztrząsana by- 
ła w Lidze Narodów sprawa gwałtownego wzrostu przemytu 
opium na rynki europejskie. Wiadomo było, że opium po- 
chodzi z Persji i Indii, szło więc tylko o to, by wykryć, którę- 
dy przemyt dostaje się do Europy. Ściślejsze badania wska- 
zały na Irak i Syrię, by wreszcie skoncentrować się w Abou- 
Kemalu, jako jedynej pogranicznej placówce, skąd przemyt 
stosunkowo łatwo mógł się przedostawać. Pozostawało wy- 
kryć organizację przemytniczą. Jako znawca Bliskiego Wscho- 
du (bo trzeba wiedzieć, że służyłem przez szereg lat w woj- 
sku angielskim w Iraku i Palestynie i po arabsku władam 
równie dobrze jak po angielsku), oraz osobisty przyjacie! 
szefa sekcji do zwałczania handlu opium, doktora Ekstranda 
(zapewne nie jest pani obce to nazwisko!), zostałem delego- 
wany tutaj przez rząd brytyjski i Ligę Narodów, celem prze- 
prowadzenia śledztwa i wykrycia szajki przemytników. 

Misja była ściśle poufna! Trzeba się było liczyć z wielką 
chytrością przeciwników! Nawet miejscowe władze francu- 
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świadomieniem sobie swej polsko- 
ści. 

KILKA WYJAŚNIEŃ 

My w człowieku uznajemy nie 
tylko materię, ale j ducha, a na- 
ród pojmujemy w pierwszym rzę- 
dzie jako jedność duchową, a nie 
jedynie wspólność krwi, co głosi 
materialistyczny rasizm. 

Nie uważamy też żydów za gor- 
szych od siebie, czy też niższych 
co nam chce koniecznie wmówić 
ich wysoki obrońca, ale za wybit- 
nie szkodliwych dla nas i dla in- 
nych chrześcijańskich narodów, 
nie przez swą krew semicką, boć 
i nasi patriotyczni Ormianie są 
semitami, ale przez specyficzną 
psychikę. 

Obecni żydzi nie są nawet czy- 
stymi semitami, ani tym bardziej 
potomkami biblijnych Izraelitów. 
Przede wszystkim wchłonęli oni 
ludy chamickie, które mieszkały w 
podbitej przez nich Palestynie, 
po tym otrzymali dużą domieszkę 
krwi nieżydowskiej od tak zwa- 
nych prozelitów, to jest ludzi in- 
nych narodowości nawróconych 
na Mozaizm, następnie zasymilo- 
wali na Wschodzie dużą ilość | We wtorek, dn. 19 bm., odbyło 
krwi hazarskiej, a na Zachodzie się wielkie zebranie informacyj- 
też nie ustrzegli się od domieszek i ne Koła Prawników, w obecności 


rus nullus w całej Polsce, 

Wiemy, że obecnie konsolidują 
się wszystkie siły, aby przypuś- 
cić szturm na nasze świeżo zdo- 
byte pozycje i, że oświadczenie 
prof. Michałowicza jest dopiero 
jakby wypowiedzeniem wojny. 

Stajemy tedy do walki ramię, 
w ramię z profesorami, którzy 
zrozumieli nasze postulaty i bia- 
da tym wszystkim, którzy stawią 
nam opór — zmiażdżymy ich! 

Gotowi jesteśmy do nowych o- 
fiar, które okażą się potrzebne do 
uzyskania ostatecznego  zwycię- 
stwa. Jeżeli będzie trzeba, 
krew nasza na wzór Wacławskie- 
go i Grotkowskiego, stanie się za- 
rzewiem jeszcze większego pło- 
mienia. 


L. Budziński. 


mieszkajac przez całe wieki w) panów dziekanów, prof. Romana 


golusie. Mimo wszystko jednak Rybarskiego, oraz prof. Józefa 
dzięki pierwiastkom a a Ra TICA 
Tave Aaa ER kata -| „Zebranie „otworzył przy szczel- 
aa „SEL M a wi ch nie wypełnionej sali Auditorium 
> A: i ich już starożytni RZY- | Maximum prezes Koła, kol. Karol 
GREC Hemfler, znany wśród młodzieży 
2 M . > > , a y 
Beeko s r a I wydziału działacz narodowo - ra- 

* 7 4 "*» dykalny, po czym zabrał glos 0- 
nienormalną, obcą i pasorzytmi pęcny dziekan Wydziału Prawa, 
czą psychiką musimy się bronić prof. Roman Rybarski. Mówca 
i dlatego cała narodowa młodzież podkreślał znaczenie akis Aka 
EAE mun pródnijje walenia 2 zółu studentów prawników winna 
aka Ee p N f ola i mieć organizacja, zrzeszająca 
a oipo "M NI młodzież o wspólnych zaintereso- 

PLE £ rani i wspó 7 c 
p aa a ni waniach i wspólny ch celach. Mło 

za bi A dość i de państwo polskie ma w dziedzi- 
mu. dajemy Sobie z tego doSc0" nie prawa bardzo wiele do zrobie- 
p sprawę. my miode polskie | nia; należy stworzyć normy, od- 
po KF ale oceniają S% SWĄ zwierciadlające charakter polski, 
E 4 = h ka zeCiWw- | narodowy. Nie decyduje tu znajo- 
og a tena e. ym SiĘ zność poszczególnych ustaw, obo- 
przeto ia. ody ta NnieproporcJo" | wiązujących w państwie, lecz my- 
tm wielka iog akc wokal) ślenie prawnicze, do wyrobienia 
Ro paie I! nego 0 | którego przyczynia się działal- 

l . ność Koła. 

My jednak Lg rzeny na lep Nastepnie zabrał głos długo- 
S, Aa ker nazwie: | letni Kurator Kola prof. Józef 
skiego Z Sb v „Diabeł kle v A- Rafacz, stwierdzając, że z powo- 
nat ubrał i ogonem na mszę dzwo- 
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PODEJMUJEMY 
WYZWANIE 
Walczyliśmy, nie mając pod- 
staw prawnych. Zdobylišmy je, 
więc będziemy ich bronić i będzie- 
my przeć zwycięsko naprzód, aż 
do zdobycia numerus nullus na 
uczelniach jako wstęp do nume- 


W związku z wiadomościami, ja- 
kie ukazały się w prasie, na temat 
działalności „Stowarzyszenia Aplikan- 
tów Sądowych i Adwokackich w 


Warszawie” — Zrzeszenie Asesorów 
i Aplikantów Sądowych w Warszawie 
podaje niniejszynt do wiadomości, że 
grupuje prawników wyłącznie naro- 


skie nie mogły o niej wiedzieć! Pod fałszywym więc nazwi- 
skiem i z fałszywymi papierami przyjechałem tutaj. Przed- 
tem spędziłem jeszcze pewien czas w Iraku, gdzie wpadłem 
na słaby zresztą, lecz dużo dający do myślenia ślad. Zapro- 
wadził on mnie do Pani! Wiedziałem, kim pani jest, znałem 
jej przeszłość i nie wątpiłem, że trudną rzeczą będzie wydo- 
stać cokolwiek, co mogłoby ją skompromitować. Jednak nie 
wolno było się zniechęcać. 

Wyreżyserowałem napad na panią, cheąc przedstawić się 
jej odrazu w dobrym świetle i mieć powód do dłuższego po- 
zostawania w Abou-Kemalu. Poznawszy tutaj archecloga Sę- 
ka, wtajemniczyłem go z grubsza w moje sprawy i za jego 
pośrednictwem nadałem depeszę do pani, do Bejrutu, wzy- 
wając ją do natychmiastowego powrotu. Wysłany przeze 
mnie chłopak ułatwił archeologowi sprawę, wywołując sier- 
żanta z radiostacji. Zaangażowany przeze mnie za grube pie- 
niądze Mohammed spisał się doskonale. Nie mogła pani mieć 
cienia wątpliwości. Przybyłem niby to w samą porę, jako 
jadący na polowanie turysta. Padły strzały, jeden z bandy- 
tów został zabity, a ja ranny. Historia wyglądała dla naj- 
większego niedowiarka realnie i prawdziwie. Naturalnie za- 
bity Arab udawał tylko trupa. To leżało w jego roli i trzeba 
mu przyznać, że świetnie się z niej wywiązał. Nawet ja przez 
chwilę miałem wątpliwość. czy nie stałem się minto woli mor- 
dercą. Moja rana, to był samobójczy, zupełnie zresztą nie- 
szkodliwy postrzał. Nie jest sztuką przestrzelić sobie same- 
mu mięśnie lewej ręki. Bardziej za to chytra była historia 
z nożem Achmeda. Chodziło mi o to, by Panią sprowadzić 
na fałszywy trop i wzbudzić podejrzenia w stosunku do włas- 
nych ludzi. Intryga, jak pani sama chyba przyzna, pomyśla- 
na była nieżle! Dodam jeszcze, że rewolwer skradł pani rów- 
nież jeden z moich ludzi, mający za zadanie obserwowanie 
pani w czasie jej pobytu w Bejrucie! 

To był początek całej hisiorii. Udał się nadspodziewanie! 
Podejrzenia pani padły w dwóch kierunkach: na Sęka, który 
jak pani słusznie sądziła, nadawał depeszę, i na Fehera, któ- 
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Młodzież S5. N. P, 


w ruchu katolickim 


W ub. niedzielę 17. 10. odbyło 
się w akademickim kościele Św. 
Anny uroczyste nabożeństwo, 
związane z otwarciem roku szkol- 
nego w Szkola Nauk Politycznych. 
W czasie nabożeństwa, w którym 
oprócz słuchaczy SNP wzięła u- 
dział delegacja „Bratniaka” wspo- 
mnianej uczelni ze sztandarem, 
podniosłe kazanie wygłosił ks. 


Czytajcie ipopierajcie 
pismo młodzieży 
akademickiej 


„Aima Mater“ 


du małej liczby profesorów i do- 
centów na naszym Uniwersytecie, 
seminaria nie są obowiązkowe i 
dostępne dla wszystkich. Koło 
Prawników spełnia szczytne za- 
danie uzupełniania wiedzy stu- 
diujacej młodzieży. Na zebraniach 


j sekcji: prawa publicznego i eko- 


‘Yol Hemfler,' omówił 


nomicznej studenci dzielą się 
wzajemnie swymi poglądami, spo- 
strzeżeniami i projektami, co wy- 
datnie przyczynia się do pogłę- 
bienia prawniczej wiedzy. Życząe 
Kołu otwarcia nowych sekcji pan 
Kurator przemówienie zakończył. 

Po  profesorach zabrali głos 
przedstawiciele Koła. Prezes, Ka- 
dotychcza- 
sową działalność Koła, które 
wszelkimi środkami stara się 
wciągnąc jak największą ilość 
młodzieży do czynnej pracy nau- 
kowej. Tak więc uruchomione są 
sekcje: ekonomiczna i prawa 
publ., urządza się wieczory dy- 
skusyjne, na których każdy kole- 
ga może wypowiedzieć swój po- 
gląd, repetytoria z różnych dzia- 
łów prawa, oraz odczyty, na któ- 
rych często zabierają głos pano- 
wie profesorowie i docenci. Koło 
posiada bibliotekę, liczącą około 


Wyjaśnienie Zrzeszenia 
asesorów, i aplikantów sądowych 


dowości polskiej i nie ma nic współ: 
nego z wymienionym Stowarzysze- 
niem Aplikantów Sądowych i Adwo- 
kackich, a w szczególności z akcją 
tegoż Stowarzyszenia zorganizowa- 
nia zbiórki pieniężnej na rzecz ofiar 
wypadków brzeskich. 


rektor Detkens. Nawiązując do 
zeszłorocznego ślubowania akade- 
niickiego na Jasnej Górze, mówca 
podkreślił, że „kto jak kto, ale 
wlaśnie większość słuchaczy 
SNP będzie odgrywać w życiu 
politycznym Polski rolę wielką, 
dlatego też ważną jest rzeczą, 
czy w polityce tej będą przewa- 
żały zasady etyki chrześcijańskiej 
i wiary w Boga. Dzięki temu pier- 
wiastkowi religijnemu bowiem, 
taka polityka doprowadzi do stwo 
rzenia Wielkiej, Katolickiej Pol- 
ski". Ks. rektor wyraził swoja 
głębokie zadowolenie i radość z 
racji zdrowego, katolickiego ru- 
chu wśród młodzieży akademic- 
kiej. S. N. P, który wyraził się 
faktem założenia na tej uczelni 
katolickiej organizacji „Juven- 
tus". T. G. 


Praca neukowa młodzieży 7 
)oniosła rola Kola Prawników |: 


Imponuiący przeb eg zebrania infor mzcy;nego 


7.000 tomów; w celu wykluczenia 
pośrednictwa żydowskiego zorga- 
nizowano antykwariat. Poza tym 
Koło zajmuje się stroną naukową 
wydawnictw prawniczych Brat- 
niej Pomocy i wespół z tą ostat- 
nią ofiarowuje jedno stypendium 
rocznie dla studiującego na wy- 
dziale prawa. W celu wykształce- 
nia przyszłych adwokatów i mę- 
żów stanu, Koło urządza corocz- 
nie kurs mówców oraz turniej 
krasomówczy. Turniej krasomów- 
czy ogólnopolski odbędzie w tym 
roku w Poznaniu. Prócz tego Ko- 
ło wydaje miesięcznik „Prawo“, 
które jest dumą polskiej młodzie= 
ży prawniczej i porusza zagad- 
nienia czysto naukowe, jak i ak- 
tualne, np. kwestia reformy stu- 
diów prawnych. W dziale towa- 
rzyskim Koło urządza „Wtorki 
Prawników“, oraz doroczny hal. 
co ma na celu zacieśnienie wię- 
zów między młodzieżą. 


Ostatni przemawiał naczelny 
redaktor „Prawa“ — Symono- 
wicz na temat zadań i celów mło- 
dzieży akademickiej. Omówiwszy, 
ciężkie położenie prawników w 
Polsce. mówca stwierdził, iż spo- 
łeczeństwo domaga się od młode- 
go pokolenia nadania polskiego 
charakteru zarówno adwokaturze, 
jak i innym dziedzinom zawodów 
prawniczych; do tej ważnej pra- 
cy młodzież musi odpowiednio 
przygotować się. Kończąc, mów- 
ca wezwał zebranych do poważ- 
nych studiów prawniczych. 

Na zakończenie obecni, w ilości 
około 800 osób, odśpiewali „Hymn 
Młodych". „wi-wa', 


rego wsypałem, opowiadając pani o jego rozmowie z tajem- 
niczym beduinem, który miał za pasem srebrny nóż, wysa- 
dzany turkusami. Sam stałem z dala od wszelkich podejrzeń! 


Kiedyśmy pojechali do Bejrutu, poczęły wyświetlać się 
powoli wszystkie punkty. co do których miałem jeszcze pew- 
ne wątpliwości. Skonstatowałem na początku, że nocy po- 
przedzającej nasz wyjazd samochód mój był używany. 
Wszystko było właściwie w porządku, lecz musiała wam w 
czasie nocnej wycieczki pęknąć guma i zamieniliście starą 
oponę na nową, jeszcze nie używaną. Widocznie nie było 
czasu nasnaprawę w pustyni i po prostu zmieniliście koło, 
a potem Achmed zapomniał o tym. Zmianę zauważyłem na- 
turalnie od razu i natychmiast przypomniał mi się smak pi- 
tej tej nocy kawy. W czasie wojny dość często miałem do 
czynienia z chloroformem i nie zapomniałem, jak on sma- 
kuje! Uspiliście mnie! Byłem wobec tego pewien, że pracuję 
na właściwym śladzie. Nie usypia się przecież człowieka bez 
powodu. 


Potem w drodze Sęk znalazł przypadkiem za siedzeniem 
samochodu tabliczkę czekolady! To równało się zdemasko- 
waniu was! Archeolog wyrwał się ze swoim odkryciem przed 
panią i ułatwił mi przez to pracę, gdyż całe podejrzenie ściąg- 
nął na swoją głowę. Stało się tak, jak tego pragnąłem od po- 
czątku, charakteryzując się na niego i wplątując go w tę ca- 
łą aferę. Tego wymagała polityka odwrócenia od siebie 
uwagi. 


W Bejrucie tropił panią Sęk, mocno zainteresowany już 
przebiegiem wypadków. Ja musiałem pozostać na uboczu. On 
poszedł za panią do hotelu i podsłuchał rozmowę ze Scanim, 
którą mi potem dokładnie, ze szczegółami opowiedział. Nie 
zauważyliście go! Leżał na szafie w swoim pokoju z apara- 
tem podsłuchowym przy uchu. Zręczna bestia! 


(D. c n.). 
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Śr. 341 


Z feontu pracy 


Pracownicy umysłowi 


Zylją w nienormalnych warunkach ......... 


Kleska bezrobocia I darmowej pracy 


W nielepszych warunkach od pra- 
cowników fizycznych, którzy obecnie 
zmuszani Są, przez zbiorowe strajki 
okupacyjne, wywałczać sobie lepsze 
prawa, znajdują się pracownicy umy- 
stowi. 

Procent bezrobocia wśród pracow- 
ników umysłowych jest bardzo znacz- 
ny i nawet człowiek bezwzględnie 
wykwaliiikowany, pragnący znaleźć 
łacakolwiek pracę, napotyka na nie- 
przezwyciężone niejednokrotnie prze- 
Szkody, 

JAŚNIE PANI 
PROTEKCJA 


Istniejące i normalnie pracujące 
biura, posiadają komplety potrzeb- 
nych tm pracowników. to też składa: 
nie podań, w drodze normalnej, jest 
po prosiu beznadziejne. Wydziaiy për- 
sonalne są już przesycone tymi, nie- 
jednokrotnie trag 
najcięższą nawel pracę, za najnędz- 
niejszym wynagrodzeniem. 

Największy wpływ, na załatwienie 
tego rodzaju próśb, ma protekcja, 
— która błyskawicznie potrafi nawet 
zrobić wclne miejsce, aby ulokować 
kogoś z krewnych bliższych, lub dal- 
szych, lub nawet tylko kogoś ze zna- 
jomych. Taki znajomy, nawet mało 
znany posiada za sobą poparcie ko 
goś z wysokich urzędników i znajdu- 
jąc się w jego wszechpotężnym cie- 
niu, zdobywa natychrniast i to dobrze 
płatną posadę — kosztem tych in- 
nych prawdziwych biedaków, którzy 
optymistycznie spodziewaii się otrzy- 
mać pracę bez protekcji. 


NA CHLEB — CZY NA 


RCZRYWKI” 
Zachodzą też bardzo częste wypad- 


| 


ki, iż protegowany otrzymuje pracę. | 


wcale nie diatego, że byia mu ona 
potrzebna ale po prostu dia zdobycia 
środków na rozrywki } wykwintne u- 
biery, 

Nie ubywa więc niki z licznej r:e- 
szy bezrobotnych, a przybywa nowy 
„złoty młodzieniec” czy też „luksi:s0- 
wa pani”, Kierownicy instytucji, 
przyjmując nowego pracownika, nie 
(zastanawiają się absolutnie nad tym, 
jczy człowiek ten chce zarabiać na 
chieb, czy też na rozrywki, — Uwagę 
ich najbardziej absorbuje kwestia, 
jak wysoki jest protektor kandydata. 


ZA GROSZE 


Nic więc też dziwnego, że wszyscy 
bezrobotni t. zw. inteligenci, w po- 
szukiwaniu pracy skłonni są zgodzić 
się ua najbardziej niekorzystne wa- 


| 
| 


icznymi, prośbami © | runki. Bez namysłu akceptują, każdą | 


podsuniętą umowę, oliarowując w ten 
sposób pracę swoją za grosze. 

„ Każda instytucja ma olbrzymi za- 
|pas tego rodzaju kandydatów, a Biu- 
ra pośrednictwa pracy Funduszu Pra- 
cy dysponują tysiącami ofert tych 
wynędzniałych ludzi, którzy pragną 
zdobyć choć minimalne środki dla 
„podtrzymania egzystencji własnej i 
często licznej swej rodziny. 


PRACA ZA DARMO 


Na tym tle wyrasta drugie miebez- 
pieczeństwo, a mianowicie — wyzysk 
uprawiany bardzo często przez pra- 
io E w stosunku do pracowni- 

w. 

Wyzysk ten sprowadza się nie tylko 
do bardzo nędznych uposażeń, wyno- 
szących niekiedy tylko 50 zł. miesięcz- 


| OO CE O GE Ee wania 


Polska Młodzież Sokola 
z Czechosłowacji 


w War 


W dn. 30 bm. przybędzie do War- 
szawy grupa 72 osób Sokołów Pol- 
skich z Czechosłowacji, przeważnie 
młodzieży i dorostu, 

W dn. 31 bm. i 1 fistopada rb. So- 
koli z za kordonu wystąpią w popi- 
sach gimnastycznych i tańcach regio- 
nalnych, których piękne wykonanie 
przyjęte było entuzjastycznie przez 
tysiące widzów na Zlocie Katowic- 
kim. Sokół Warszawski zwraca się z 

racym apelem do społeczeństwa 

Warszawy z prośbą o pomoc w Zgo- 
towaniu serdecznego przyjęcia przy- 
bywającym gościom. 
-Sufbogary program występów arty- 
stycznych zapewni wszystkim tym, 
kiórzy przyjdą powitać Polskich So- 
kołów z Czechosłowacji miłe spędze- 
mie czasu. 

Na pokaz ten Zarząd Miasta St. 
| CZ 0 ÓG GR cnn 


Dalsza zniżka 
ceny masła 


serowego Íi 
sotonego — 
kowego — 


2 zł), I gat. — 1 zł 65 grå (1 zł. 
75 gr.), I] gat. (drobne) — 1 zł. 50 

, (1 zł 60 gr.) za kg. gat. — 
io i pół gr. (dotychczas 11 gr.), „I 
gat. — 8 gr. (8 i póź gr.), Il gat. 
— 6 i pół gr. (7 gr.) za sztukę, | 
wszystko w sprzedaży detalicznej, ; 


kilogram- 
B E 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


szawie 
W-wy udzielił Teatr Narodowy. 

Bilety na oba dni są w przedsprze- 
daży w Gniazdach Sokolich, oraz w 
następujących firmach: 

J. Matuszewski, Nowy Swiat 40; 
Cz. Ryziński, Chmielna 29; J. Ślu- 
sarski, Nowy Świat 57; |. Wadowski, 
Marszałkowska 121. 


nie, ale także do pracy w t. zw. „go- 
i dzinach nadliczbowych”, która zazwy- 
czaj nie jest platna. 
Praca ta, za darmo, najbardziej 
może gnębi pracowników, a w obli- 
czu siraszliwej kięski bezrobocia, nie 
mają odwagi rozpocząć z tym walki. 


NIENORMALNE 
WARUNKI 


To też sytuacja pracewników umy- 
słowych jest bardzo ciężka, Z jednej 
strony wyzysk pracy, z drugiej widmo 
bezrobocia. Żyją w nienormalnych 
warunkach i nic ich nie zabczpiecza 
w tym ciężkim życiu. 

To też pracowników umysłowych, 
którzy w jednolitym froncie wszyst- 
kich ludzi pracy walczą o lepsze ju- 
tro, walczą o Nowy Ład w polskich 
stosunkach, ożywia i podtrzymuje 
gięboka wiara, że w Polsce opartej 
na programie narodowo - radykainym 
ustawodawstwo pracy nie zezwoli na 
nienormalne warunki w życiu pracow- 
niczym. 

Tam, gdzie rządzi wielka idea — 
miema miejsca dla wyzysku. 

Tam, gdzie panuje prawdziwy ład 
— niema bezrobocia, Sal 


Í 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


5 


Str. 


Niebezpieczne znajomości służących " 
Ulęcie zuchwalegso zleśdzieła 


zgłosiła się Maria 


wała, że w czasie jej nieobecności do 
mieszkania dostali się nieznani ziodzie 
je, którzy skradli rewolwer jej nięża 
oraz pierścionek z diamentem. 
Policja wszczęła dochodzenie. Prze- 
słuchamo służącą fasnorzewskiej, Wa- 
lerię Kozłowską, która przed miesią- 
cem została przyjęta ma służbę, Zezna 
ła ona, że będąc w Warszawie, pozna 
ła jakiegoś osobnika, który przedsta- 
wił jej się za Władysława Grobickie- | 


Sulejówku | miejscowościach 
Jasnorzewska, | gdzie zawierał znajomości ze służący | 
zam. przy ui. Legionowej i zameldo- | mi, które następnie okradał. Ztodzieja | przyznał się. 


podwarszawskich, 


Kasjer z rewol 


który uciekł z Sali sądowej 


osadzono w więzieniu. Do kradzieży 
na szkodę |asnorzewskiej Grodzicki 


keram w ręxu 


bronił sę przed lusiracją 


Dwaj kasjerzy z przystanku kole- 
jowego Klembów: Jan Brynda i Sta- 
nisław Bereza dopuścili się defrauda- 


go. Grobicki dość często odwiedzal | cji pieniędzy za sprzedane bilety. 


ją i korzystając z nieobecności wła- 
ścicielki mieszkania, zapoznawał się 
z rozkładem mieszkania. Wobec tego 
policja wszczęła poszukiwania i oneg- 
daj ujęła go na dworcu Głównym w 
chwili, gdy wsiadał da pociągu. jak 
się okazało, jest to Władysław Gro- 
dzicki, lat 36, zamieszkały we Wło- 
chach przy ul. Sejmowej nr. 18. który 
zwykle podawał się za Grobickiego. 

Ustalono, że Grodzicki jest poszuki 
wany przez sąd do odbycia kary 2 
lat więzienia za defraudację na szko- 


| 


dę firmy Buczyński, mieszczącej się | 
przy ml. Brackiej nr. 3 w Warszawie. | 


Grodzicki w czasie rozprawy Sądo- 
wej usłyszawszy wyrok, rzucii się do 
ucieczki | mimo pościgu zdołał zbiec. 
Przez dłuższy czas ukrywał on się w 


Czy znów brudne Himzlaje bedą 


ozuobą stolicy w porze zimowej 


Wszyscy pamiętamy jak w 10ku że- 
szłym wyglądała Stolica ze stożkami 
nieusuniętego śniegu topniejącego 
powoli według fantazji słońca. 


Tak wyglądało w centrum miasta, 
a peryfene, jak Mokotów lub Saska 
Kępa nrzekształcały się poprostu w 
bagno Śniegu i błota. 

Czy znów w tym roku oczekuje 
nas perspektywa brnięcia w błocie 
| wodzie, Prawdopodobnie tak, gdyż 
zgóry wiadomo, że ZOM znajdzie ty- 
siaczne usprawiedliwienia, aż słońce 
nie wykona roboty. Później znów la- 
tem będziemy Się dusii w kurzu i td. 
da capo. 

tan ten nie tylko nadwyręża 
zdrowie i nerwy mieszkańców i nisz- 
Czy pojazdy, ale również naraża na 
straty miasto, Rozmięknięta jezdnia 
puchnie i pod ciężarem kół samocho- 
dów, a specjalnie żelaznych niszczeje 


i wymaga ciągłych i kosztownych re- 
montów. 

W tych warunkach wszyscy rzew- 
nie wspominają dawne czasy, gdy 


sprzątała jezdnie i pilnowała porząd- 
ku w obawie mandatów karnych, 

Jeśli powrót do tego systemu jest 
niemożliwy, należy się zastanowić 
nad stworzeniem owej instytucji, 
któraby swój tabor dostosowała do 
istotnych potrzeb miasta 1 podjęła 
skuteczną walkę z błoteni, brudem i 
kurzem, tymi plagami naszej stolicy 
od lat wielu. Straciliśrhy już całkowi- 
cie nadzieję, by ZOM podołał tym 
zadaniom i dlatego zwracamy uwagę 
czynnikom miarodajnym, aby wresz- 
cie zdecydowały Się na zasadnicze 
załatwienie tej sprawy. Może wów- 
Czas z ulic naszych znikną brudne 
Himałaje, uprzykrzające życie w po- 
rze zimowej, R 


ABC sporto 


we 


Jak sedziują żydzi 


Społeczeństwo na Wołyniu domaga się odżydzenia w sporcie 


Z Kowla otrzymujemy korespon- 
dencję następującą: 

Mecz piłki nożnej, który w dniu 17 
b. m. rozegrał się w Łucku, pomiędzy 
drużynemi ligowymi K. S. „Strzelec“ 
Kowel į „Hasmonea“ Łuck, z wyni- 
kiem 1:1 (1:0) — doprowadził do- 
tychczasową cierpliwość w wyczeki- 
waniu „co będzie dalej" do przebra- 
nia miary. 

Sędzia-żya Buszei z Równego swo- 
imi w wysokim stopniu krzywdzący- 


Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną w Nr. 
„ABC“ w dniu 00 10. 37 r. notatką 
p. t. „Niesłychana bezczelność rau- 
czyciela", stwierdzamy, że wiado- 
mość o postępku nazczyciela p. Cze- 
sława Tempowskiego nie jest zgod- 
na z prawdą. P. Czesław Tempow- 
ski nie wyraża! się żle o dzieciach 
polskich, iccz zwracał tylko uwagę ro 
dziców Polaków na to, że ich dzieci 
nie doceniają wartości nauki tak jak 
dzieci żydowskie i na grożace wsku- 
tek tego niebezpieczeństwo. 


Poniedziałek, 25 października 


6.15 „Kiedy ranne...“ 6.20 Gimne- 
styka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 
7,15 Płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 
Aud. dla szkót 11.40 „W pracowni 
sukien" 11.57 Czas i hejnał. 12.08 
Aud. południowa. 15.30 Wiad. gosp 
15.45 „Z pieśnią pe kraju" 16.15 
Konc. rozryw. w wyk. Małej Orkie- 
stry P. R. 16.50 Pogadanka. 17.00 
Zwycięzca ospy — odczyt. 17.15 Re- 
cital fortep. Teofany Danew. 17.50 
Pog. sport. 18.00 Wiad. sport. 18.10 
pieśniarze murzyńscy. 18.35 Aud. dla 
wsi. 19.00 Aud. strzelecka. 19380 
„O gwiazdach filmowych“ — dysku- 
sja. 19.50 Pogad. 20.00 Konc. rozryw. 
21,35 Nowości literackie. 2155 Muz. 
symfoniczna. 22.50 Przegiąd prasy i 
Kom. meteor. 


WARSZAW AII 


1500 Muz. symfon. Schuberta 
(pł) 1410 Płyty. 1500 W. pałacu 
Baskim — felieton. 15.15 Koncert. 


18.00 Muz. tan. (pł) 19.00 Recital 
fortep. 19.50 Życie kultur. 19.56 
Wiad. sport. 22.00 Reportaż. 22,15 
Muz. tan. (pł.) 


WARSZAWA I 


wtorek, 26 października 

6.15 „Kiedy ranne”, 6.20 Gimnasty- 
ka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik, 7,15 
Płyty. 8.00 Aud, dla szkół. 11,15 Aud. 
dla szkół, 11.40 Muzyka baletowa 
ipł). 11.57 Czas i hejnał, 12.03 Aud, 
południowa. 15.30 Wiad, gospod. 15,45 
Audycja dla dzieci, 16.05 
Przegląd finansowo - pospodarcry. 
16.15 Konc. ork. mandolinistów, 16.50 
Pogadankz. 17.00 Reportaż. 17,15 U» 
tworu fortepianowe 1 piesni, 17.50 
Pogadanka z Zoo. 18.00 Wiad. sport. 
18.10 Skrzynka techniczna. 18.25 
Płyty. 18.35 Aud. dis wsi. 19.00 „He- 
rodot” — w oprac, dr. St. Srebrnego, 
19,30 Aud. konkursowa: M. Ćwikliń- 
ska, l Fichierówna, K. Lubieńska. 
19.50 Pogadanka. 20.00 Konc. roz- 
rywkowy. 20.45 Dziennik. 20,55 Po- 
gadanka, 21,00 Konc. symfoniczny. 
2200 Muz. tan. 22.50 Przegląd prasy 
i Kom. meteorol. 

WARSZĄWA Ti 
Wtorek, 26 października. 

1300 (młvty). 1410 Zesp. Jozefa 
Stena. 13,00 Pogad. 15.10 płyty. 18,00 
Melodeklamacja. 18,25 Recital wiolon- 
czelowy. 19,00 Płyty. 19.50 Zycie kul- 
turalne. 19,55 Wiad. sport. 22.00 
Teatr 
Muz, ieneczna, 23.30 Płyty 


mi rozstrzygnięciam: dia „Strzelca“ 
doprowadził graczy do ostateczności, 
Sędzia prowadził zawody  niepoważ- 
nie. Pertraktował ze wzburzoną pu- 
blicznością i w rezultacie musiał szu- 
kaé ochrony policji Swoim nervo 
wym zachowaniem się wyprowadził 
obie drużyny s równowagi. 
Oburzona publiczność krzyczał 
pod adresem władz sportowych, aby 
urządzono kursy dla sędziów i doko- 
nano odżydzenia Wo. Okr. Z. P, N. 
w Łucku, w którym: kierownikiem 
obsady sędziowskiej jest żyd, p- 
Krojn, kierownikiem  wyszkolenio- 
wym i kwafilikacyjnym — Żyd Guz 
z Równego, sekretarzem okręgu — 
Żyd Dosik, sekretarzem wydziału 
spraw sędziowskich — żyd Lejbel. 
Gdy dodamy 15 sędziów Żydów i t. d., 
zauważymy, że poważne stanowiska 
obsadzone są przez Żydów. 
Długoletni, zasłużeni dla sportu 
na Wołyniu, założyciele wołyńskiego 


x „|Ma 
Warszawianka = 
Zwycięska bramka padła w ostat- 
niei minucie gry i mimo to Nawrot 
miał jeszcze okazję wyrównać, Ale 
przestrzelił murowaną pozycję. 

Mecz był ciekawy choć na słabym 
poziomie. Oba ataki zawiodły. Nie- 
pojęte jest czemu Polonia forsuje Lyr 
sakowskiego == leniwego, powolnego 
jak żółw i tchórziiwego, Jest on © 
klasę gorszy od Ciszewskiego. Naw- 
rot ruchliwy i ambitny, ale pod bram- 
ką niegrożny. 


Wiadomości 


WATA ZE LNU 
Do roku 1932 watą epatrunkowa 
(hygroskopijna) była produkowana 
wyłącznie z bawełny. Obecnie Polska 
rozpoczęła produkcję waty lnianej, 
wyrabianej z własnych surowców: 
które doskonale zastępują watę z 
importowanej dotychczas bawełny. 
Wata lnlana używana jest do celów 

leczniczych. 
URUCHOMIENIE NOWEJ 

CUKROWNI 


W A W A Z A ZZ Z WZ O R ZZ ZE O EO 


rządreń dla produkcji kostkowej. 


POZNAŃSKIEGO 


W ciągu HI kwartału b. r. powstało tęgo tytuiu w odpowiednim póireczu i 6,5 — 9 


gów polskich, cieszących sig dużym 


| Wp 
EKSPANSJA KUPIECTWA Z WOJ. związku z wdrcżóną reformą w r. ub.| aa starcie ( 


kolegium zędziowskiego, starzy zna- 
komici piłkarze, jak kpt. Szpindura, 
prof. Bączkowski, usunęli się od pra- 
cy, nie mogąc pogodzić się z istnieją- 
cym stanem. 

P. Buszel zapisał niesłusznie sze- 
reg graczy, ze „Strzelca“, aby zdy- 
Skwalifikować ich i osłabić w ten 
sposób drużynę „Strzelca na naj- 
bliższy mecz z żydowską „Hasmo- 
neg“ w Równem. 


Podczas lustracji kasy Brynda 
widząc rewidenta objawiał wielkie 
zdenerwowanie | oświadczył mu, że 
brak jest około tysłąca złotych. O- 
świadczenie to spowodowało, że wła- 
dze kolejowe wydelegowały innego 
lustratora. Brynda nie chciał dopu- 
ścić go do kasy i grOził rewolwerem, 
mówiąc, że jeśli urzędnik będzie 
chciał mu ezkodzić, to go zastrzeli. 

Rewident ustąpił od lustracji i 
udał się an Tłuszcza, meldując o zaj- 
ściu zawiadowcy stacji. Wysłano 
wówczas kobietę, kasjerkę, aby zba. 
dała kasę w Klembowie. Niewiasta 
po zbadaniu ksiąg stwierdziła brak 
19 zł. Następna dopiero rewizja wy- 
kryła, że radużycia były znaczwe 
większe, przewyższające sumę 1700 
zł. Pieniadze przywłaszczył sobie 
nie tylko Brynda, lecz i jego pomoc- 
nik Stanisław Bereza. 

Sad okręgowy, przed którym sta- 
nęli obaj kasjerzy skazał Bryndę na 


Orpowiedzi Redakcji 


Koiektura B. O. Kamiński Nowy- 


armia tysięcy dozorców domowych | Świat 55 jest firmą chrześcijańską. 


Wyrocin 


dwa i pół roku więzienia, Berezę 


zaś na półtora roku, 


Własną pracą 


W przeróżny sposób dochodzą lu- 
dzie do obfitych plonów. Jedni drogą 
niezbyt prostą i uczciwą, wyzyskując' 
przede wszystkim swych przeciwnie 
ków, inni zaś dążą do celu drogą pro 
stą, nie krzywdząc nigdy nikogo, a 
mimo to rozwijają skromniutkie swe 
placówki w poważne przedsiębior- 
stwa. 

Do tych ludzi należy p. Roman Po- 
mianowski, właściciel cukierni (Mar- 
szałkowska 65, róg Piusa XI), której 
poświęcenie odbyło się wczoraj, 

Zaznaczyć należy, iż wyżej wymie 
nionemu wystarczyło 15 lat, aby wy- 
łącznie pracą własnych rąk stanąć w 
rzędzie wybitnych przemysłowców 
Warszawy. 

Z okazji poświęcenia składamy p. 
Pomianowskiemu serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy, a społeczeń- 
stwo wzywamy do wydatnego popiee 
rania jego placówki. 


a matka 


zamordowała własne dziecko 


Na posterunek policji w Wawrze 


| zgłosił się Dyonizy Wojtkiewicz, zam. 
'na 


Gociawku przy ul. Murmańskiej 
nr. 14, i zameldował, ‘że w piwnicy 
znalazł trupa noworodka płci mę- 
sklej, Policja wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że niemowlę zostało zaduszo- 
ne przez matkę, Stanisławę  Krupę, 


'lat Z0, służącą u Wojtkiewicza. 
| 


| 


Łokatorzy tegoż domu krytycznego 
dnia widzieli krupówne wychodzącą 
z piwnicy, która po ujściu kilku kro- 


„ŁaCza 


ków upadła | straciła przytommość- 
Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził, że kobieta przed chwilą porodzi- 
ła niemowlę i przewiózł ją do  szpi- 
tala. 

Na zapytania Wojtkiewicza co zro- 
biła z dzieckiem, siużąca nie chciała 
dać żadnych wyjaśnień, Wojtkiewicz 
tknięty złym przeczuciem zajrzał do 
piwnicy i tu znalazł trupa noworod: 
ka. Zbrodniczą matkę aresztowano. 


wiedzy” 


Ujęcie złodzieja książek. | | 


De księgarni Michalaka 1 Śp. (No- | nej chwili, korzystając z nleuwagi do- 


wy-Świat 59) przyszedł raniutko jakiś 
osobnik, który matarczywie domagał 
się od zamiatającego księgarnię do- 
zorey Michała Kuchty (Dobra 26), by 
sprzedał mu kilka książek. 
Dozorca kazał zmatorowi książek 
zaczekać do otwarcia księgarni. Osob 
nik zaczął przegłądać książki i w pew 


zorcy, porwał dwa cenne dzieła | rza- 
cił się da ucieczki, Kuchta wybiegi ra 
złodziejem i wszczął alarm. 


Uciekającego złodzieja ujął patrolu - 
jacy policjant. „Anmiatorem* książek 
okazał się Naftali Wajnroch (Jagiel- 
lońska 21). Osadzono go w areszcie. 


Koń na wystawie 
widocznie chciał słuchać radia 


W soboię około godz. 12-ej prze- 
chodnie na ul. Świętokrzyskiej byli 
świadkami niezwykłego wypadku. Od 


Kowel bowiem, który w ciągu strony ul. Marszałkowskiej jechsła co 
trzech lat zdołał wejść do Ligi Wo- koń wyskoczy, jednokonna  dorożka. 


łyńskiej i pobić ostatnio wicemistrza | masma 
= 


Wołynia — stał się groźnym rywa- 
lem. 

Byłoby na przyszłość rzeczą wiel- 
ce pożądaną, aby nie ustanawiać sę- 
dziego — Żyda tam, gdzie żydowska 
drużyna w grę wchodzi, gdyż — jak 
to na ostatnim meczu wykazano — 
nadmierna gorliwość usłużenia współ: 
ziomkom przekracza niejednokrotnie 
granice uezciwości i przyzwoftości. 


Polonia 2:1 (0:1) 


, W Warszawiance Gwożdziński du- 
żo lepszy od przeszło stukilowego 
Martyny. Rudnicki puścił sromotnie 
bramke strzeloną przez — wiatr. 
Jego vis-a-vis Keller jak zawsze nie- 
obliczalny, ale ze szczęściem. Miał 
parę parad pierwszorzędnych. 

Wynik remisowy byłby sprawied- 
fiwszy. 
co grała z wiatrem. Sedziował z nie- 
wielkim pojęciem p. Fass. (Kol). 


gospodarcze 


poparciem miejscowego  społeczeń- 
stwa, Najokazalej przedstawiają się 


Przęwagę miała ta drużyna | 


Policjanci 


należeć będą do 
patronatu 


Giówny Komendant P. P. 
rzy? listę stowarzyszeń do 
woino należeć policjantom, Udzielone 


zostało zezwolenie na zapisywanie 
się policjantów w charakterze czion- 


ków Towarzystwa Opieki nad Więż- 
niami (Patronat). , 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Wyniki 


rozsze- | ścicielka oblicza straty na 
których | sięcy złotych, gdyż cała wystawa. 


Dorożkarz wszystkimi siłami starał się 

powstrzymać rozhukasiego Konia. 
Katastrofa nastąpiła na rogu ut. 
Jasnej. Spłoszony koń dał olbrzymie 
go susa prosto w szybę wysiawową 
sklepu z aparatami radiowymi i foto- 
graficznymi. Gruba szyba prysnęla 
pod uderzeniem kopyt i koń znalazł 
się przednimi nogami na wystawie, ni 
szcząc znajdujące się tam aparaty ra 
diowe i fotograficzne, przy czym sam 
uległ poranieniom odłamkami szyb- 
Na miejscu zebrał się tłum jr s ta 
z ty- 


która ostatnie była przerabiana i od- 
nawiana, została doszczętnie zniszczo* 
na, przy czym nawet zostały pogięte 
części metalowe I potrzaskane fornia- 
Iry. n 


gonitw 


z dnia 23.X 


GÖN. 1. Dyst. 1660 m. Nagr. 1400 
zł: 1) Miss Palii ż. Sauerland, 2) Io- 
raz (8,5). 3) Pyszna (331), 4) Dome- 
na (96), 5) Donneta (55), 6) Cenis 
(352), 7) Hetman Koronny (689,5), 
Marlena została na starcie. Wygr. w 
1 min. 44,5 sek. łatwo o 2 dł. Tot. 
12,5, 6 — 55 — 145 A. 

GON. 2. Dyst. 220u. Magr. 1000 
zł. Sprzedażna: 1) Avanti HI j. Kobi- 
towicz. 2) Sirdaropel (13), 3) Ham- 
let Il (83,5), 4) Flamand (8,5). Wygr. 
w dwie min. 27 sek. pewnie o pół- 
torej dł. Tot. 33, fr. LI — 7. 

GON. 3, Dyst, 1800, Nagr. 1600 zł: 


sklepy kupców przybyłych z Poznań. | zł: 1) Aza ż. Gili, 2) Narbona (198), 


skiego, którzy przodują całej 


akcji, | 3) Par (35), 4) Łaps (245,5) 5) Ko- 


biorąc czynny udział w organizowa- | razon (567,5), 6) Hipoteza (245,5). 


niu różnego rodzaju kursów dla ku- 
piectwa miejscowego. 
WPŁYWY Z PODATKÓW 
W PIERWSZYM PÓŁROCZU 
W I półroczu budż. 1937,38 w por. 


pływy z podatku 


j z analogicznym okresem poprzednie- | ;1: 1) Brezaida 
Na itrenie gm. Berezowica pod go roku wpływy z podatku od nie- | 137,5), 
Tarnopolem uruchomiona została no- ruchomości wzrosły z 40,1 mił. zł. do; bez atu (83), 5 
wa cukrownia polska, która produko- 40,4 mil. zl, z przemysłowego z 102,6; litha (47), 7) Te 
wać będzie na razie tylko cukier gry- , miL zł. do 116,2 mil, zł. i z dochodo- , bulka (182,5), 9) 
sikowy, gdyż nie posiada jeszcze u-| Wego z 118,7 mil. zł. do 124,9 mil. zł i Struga (2745), 
gruntewego w|12) Soarte (342). A 


1) Nitrat (15,5), 8» Night Breeze 
153), 9) Korona (192), Kawaler Ró- 
żany nie skończył gonitwy. Wygr, w 
1.57,5 sek, finiszem o poł dł. Tot. 
24,5, franc. 11 — 24 — 10. 

GON. 4. Dyst. 1100. Nagr. 1800 
+. Gill, 2) Nowina 
3) Lea Il (37), 4) _ Szlem 
) Beduinka (352), Ta- 
za (201,5), 8) Al- 
Doża (250,5), 10) 
11) Kanclerz (203), 
igotieros zosta? 
407,5). Wygtr. w min, 10 


Jkszraltowały się poniżej dochodów » | sek. łatwo o dwie dł. Tot. 8,5, fr 


bec 25,9 mil. zł poprzednie 


Wyobraźni: „Jesień”, 22,80 w Kselcach kilkanaście dużych skle- 1936 — 37 i wyniosły 19,3 mil. zł. wo- | 


GON. 5. Dyst. 1100. Nagr. 100% 
zi „lm, Wiktora Leśnięwskiego”, 1) 


Rada ż. Garcia, 2) Sart (17), 3) Kid 
(45), 4) En Avant (415). Wygr. w 
min. 75 sek. Łatwo o 15 di. Tot, 8 
tranc. 5,3 — 5,5. 

GON. 6. Dyst. 2200. Nagr. 1000 zi. 
Sprzedażna. 1) Jesień chł. Rutkowski, 
2) Cacko Il (30), 3) Ama (22,5), 4) 
Kar (9,5), 5) New York (73,5), 6) 
Komar (52). Wygr. w 2 min, 25 sek. 
Łatwo o 2 dł. Tot. 127, franc. 1€ — 
10,5 — 8.5. - 

GON, 7. Dyst. 2400. Nagr. 7060 zł 
„Łazienkowska”: 1) Neptun ż Fo- 
mienko, 2) Prater (12,5), 3) Le Pa- 
fatin (81), 4) Pędziwiatr (59,5), 5) 
Elf (41,5), 6) Lift Boy (30), D 
Land Lady (30), 8) Loup Garou 
(174), 9) Ibis (40,5), 10) Happy 
(121), 14) Parnar (118,5), 12) Rz. 
wers (415), 13) Nieporęt (53) 
Wygr. w 2 min. 33,5 sek. Łatwo o 3 
dł. rot, 12,5, franc, 18 — 11 — 24. 

GON. VIIL Dyst. 1600 m. Nage- 
2400 zi; 1) Boubouie ż. Jagodziņ- 
ski, 2) Le Picador (9), 3) Nizza 
(34,5). Wygr. w 1.42 s. łatwo o 2 dł. 
Wet. M 


GON. 9, Dyst, 2200 m. Nagr. 2000 
zł: 1) Orgia ż. Klamar, 2) Royal 
Guard (63), 3) Klejnot Bychawsk: 
(10,5) i Morsik (117), 5) Oryginał 
(2%), 6) Govil (70,5), 7) "Akcept 
(183.5), 8) Hamilcar (33). Wygr. w 
2.24 sek. wys. o 2 dł Tot 445. fr. 
85 — 9 m 50 = 9 F 
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NK E OWY m OCZEK BE 


Po złamaniu frontu północnego 


Bunt brygady miedzynarodowej 


Krwawe zaburzenia w Madrycie 


LA ROCHELLE, 23. 10. Do 
portu przybyło 10 statków z Gi- 
jon, na których pokładzie znajdu- 
je-się przeszło 1500 milicjantów 
asturyjskich. 

PARYŻ, 23. 10. Do różnych por- 
tów francuskich na wybrzeżu 
atlantyckim przybywają w dal- 
szym ciągu statki z uchodźcami z 
Asturii. Do St. Nazaires wpiynę 
ły 3 statki hiszpańskie, które za- 
brały 500 żołnierzy i oficerów 
wojsk rządowych, kilku działaczy 
politycznych oraz dowódcę fron 


tu północnego gen. Larango. 

Po złamaniu, przez zdobycie 
Gijon, frontu północnego z 50 
prowincji Hiszpanii 35 pro- 
wincji znajduje się w ręku wojsk 
narodowych. Ludność terytorium 
zajętego przez powstańców wy- 
nosi 14 i pół miliona osób. 

Do Royan zawinął również z 
Gijon parowiec hiszpański z bli- 
sko 200 oficerami 1 szeregowcami 
oddziałów rządowych. Wśród u- 
chodźców tych jest wielu ran- 
nych. 

W porcie La Rochelle zarzucił 
kotwicę statek z 800 żołnierzami. 
Według ich zeznań w pobliżu Gi- 
jon zatonął mały statek nadmier- 
nie obciążony pasażerami. 


Zaburzen a w Madrycie 


JARYŻ, 23. 10. „Radio Espana“ 
donosi, że upadek Gijon spowodo- 
wał poważniejsze zaburzenia w 


Ks. Winćsor 


jadą do U.S.A. 


PARYŻ, 23. 10. Ks. 
Boru, którzy przez dwa tygodnie 
bawili w Niemczech, są oczekiwaą 
ni w niedzielę w Paryżu. W 
dniu 6 listopada para książęca 
wyjeżdża do Stanów Zjednoczo- 
nych. 


SUKNIE, PŁASZCZE nieres po:oca 


Wind-| 


Madrycie. Doszło do walk pomię- | do ludności i zagroził ostrymi ka- o 


dzy gwardią rządową i milicjan- 
tami międzynarodowej brygady, 
którzy opuścili 2 pierwsze linie 
okopów w dzielnicy uniwersytec- 
kiej i Bajo. 

PARYŻ, 23. 10. Z Madrytu do- 
noszą: Bawił tu premier rządu 
walenckiego Negrin, który zapo- 
wiedział ewakuację przymusową 
części ludności cywilnej stolicy 
ze względu na trudności aprowi- 
zacyjne. Premier dodaj, że na 
wypadek przerwania przez wojska 
powstańcze komunikacji z Walen- 
cją, Madryt będzie całkowicie 
ewakuowany. 

Premier zwrócił się z apelem 


rami na wypadek zaburzeń. 
Uruchomienie fabryki 


Trub.a 


GIJON, 23. 10. Gen. Franco od- 
roczył swą projektowaną wizytę 
w Gijon, ponieważ szosa prowa: 
dząca z Villa Viciosa do Gijon, 
jest zniszczona i rozmokia wsku- 
tek długotrwałych deszczów. Licz 
ba jeńców wziętych do niewoli 
oraz milicjantów, którzy prze- 


szli dobrowolnie na stronę wojsk 
narodowych, 
60.000 ludzi. 
Ze wszystkich stron Asturii nad-| 
chodzą wiadomości, 


wynosi, przeszło 


świadczące 


MAROC ESP 


SALAMAKQUE<—GŻ, MAD 


Front północny zlikwidowany 


Obecny stan posiadania walcząc ych stron w Hiszpanii. Pod wła- 
dzą czerwonych znajdują się jedynie terytoria zakropkowane. 


FIJAŁKOWSKA knucza 37 


Nowv skandal w Chelmie 


Okupacja szpitala psychiatrycznego 


Pracownicy w obronie lekarzy Polaków 


CHEŁM, 23. 10. (tel. wł.) W sobo-| scowego Koła Zw. Polskiego, zasłu- rial, w którym 
tę personel pielęgniarski szpitala psy- | żonemu działaczowi narodowemu 


chłatrycznego w Chełmie rozpoczął 
strajk okupacyjny, połączony z gło- 


wili przyjmowania posiłków i nie wy- , 
dałają się po za obręb zakładu, Na- 
strój wśród strajkujących mocny. 

Delegacja strajkujących złożyła 
zarządowi szpitala memoriał. w któ- 
rym strajkujący żądają usunięcia dra 
Fuhrmanna, żydówki Katzówny Oraz 
sprowadzenia komisji ministerialne] z 
Warszawy w celu zbadania stosun- 
ków w Szpitalu, 

Dr. Szulz zgłosił dymisję ze stano- 
wiska prezesa w Związku Polskim, 
który jej jednak dotąd nie przyjął. 
Szereg organizacji polskich zgłasza 
wyraz solidarności ze Związkiem i 
protesty przeciwko niesłychanym me- 
todom dra Fuhrmanna, 


Zwolnienie dr. Schulza | 


W dwk dni po walnym zebraniu 
Zw. Polskiego w Chełmie, na którym 
dyskutowano stosunek neofitów do 
Polski dyr. Fuhrmann, żyd przechrzta 
„ wręczył dr. Schulzowi prezesowi miej- 


Wyrok Śmierci 
na hr. Wie.opoiską 


Według wiadomości, jakie na- 
deszły z Niemiec, hr. Wielopolska, 
o której uwięzieniu donosiliśmy 
w swoim czasie, została skazana 
na śmierć, wyrok jednak nie zo- 
stał wykonany. Podobno hr. Wie- 
lopolska ma w drodze wymiany 
powrócić do Polski. 


e O p A 


waniem działacza narodowego przez 
żyda. 


skawicznie rozeszła się po Chełmie, 


leczeństwa różnymi drogami 


j- 


Fakt ten jest wyrażnym sžykano- 


Jak bezpodstawne było to zwoinie- 


nie i z jakim oburzeniem spotkał się 
w 
świadczy fakt, że 
dwaj lekarze Polacy - katolicy, ko- 
ledzy p. Szuiza dr. dr. Orzechowski 
|i Ossendowski podali się do dymisji, | 
by w ten sposób zaprotestować prze- : 
ciwko krzywdzącemu zarządzeniu dr. 


całym polskim _ Społeczeństwie 


nazajutrz jedyni 


Fuhrmana. 
Wieść o usumięciu cr, Szutza bły- 


wywołując wszędzie niesłychane obu- 
rzenie. Odrazu przedstawiciele spo- | 

poczęli 
składać wyrazy uznanła dr. Szulzowi ; 
i jego kolegom za ich ofiarność dla; 
sprawy polskiej. 

Dla charakterystyki tła sprawy, 
warto dodać, że poza żydem dr. | 
Fuhrmanem dyrektorem szpitala pry- ; 
mariuszem jest również żydówka He- 
lena Kenera Katz. która najpierw z' 
judaizmu przeszła na ewangelicyzm 


a potem na katolicyzm, i 


Oszczerstwa żydowskie 


Z chwilą gdy trzej doktorzy Pola- | dr. Szulzowi, 
cy wstąpili do Zw. Polskiego, a dr, | Min. Pracy i 
prezesem Związku p. | stwierdzenia 


Szulz został 


Katz zaczęła rozgłaszać o nim 0O- 


szczercze plotki. Zmuszona do odwo- | 


łania oszczerstw i przeproszenia dr. 
Szulza żydówka poczęła szykanować 
Polaka w pracy. 

Wówczas lekarze Polacy wysłali do 
Zarządu Zw.  Międzykomunalnego, 


w. oświetlili bagno moral- 
ne, jakie panowało w szpitalu rzadzo- 


smo zwalniające go ze stanowiska iè | nym przez żyda Fuhrmana i 
połącz: | karza asystenta w szpitalu psychia- kat A Femi j 
dówką. Od rana pielęgniarze odmó- trycznym w Chełmie Lub. 


p. Katz nawet kradzieże. 

Memoriał wysłano w poniedziałek, 
a w środe dr. Szulz otrzymał wymó- 
wienie, w którym zawładomione go, 
że „z powodu niewykonania swoich 
obowiązków służbowych i innych 
ważnych przyczyn“ jest zwolniony. 


Pozostali sami żydzi 


Po dymisji lekarzy Polaków perso- 
nel szpitala chełmskiego składa się 
tylko z żydów. Społeczeństwo jednak 
natychmiast zareagowało wobec wy- 
bryku żyda. Następńego dnia odbyło 
się nadzwyczajne walne zebranie za- 


(rządu koła chełmskiego Zw. Pofskie= 


go na którym p. dr. Szulz podał się 
do dymisji, powiadamiając zarząd o 
przebiegu zajścia w szpitalu, Zarząd 
dymisji nie przyjął, 
zaufanie dla dr. Szułza oraz dokto- 
rów Ossendowskiego i Orzechowskie- 
go „za zajęcie prawdziwie polskiego 


| Stanowiska“. Równocześnie cały per- | 


sonel chrześcijański szpitala, wyraża- 
jac uznanie dla lekarzy Polaków i po- 
tęniając żydów, stwierdza, że: „po- 
stępowanie dyr, Fuhrmana w stosunku 
de dr. Szulza to dalszy ciąg krzywd, 
jakie lekarze żydzi wyrządzają perso- 
nelowi i żąda usunięcia dr. Fuhrmana 
i dr. Katz, cofnięcia wypowiedzenia 
PA eega komisji z 

pieki Społecznej dla 
skandalicznych stosun- 
ków w szpitalu. 

Na znak protestu wszyscy Polacy 
zatrudnieni w szpitalu podają się do 
dymisji. Nowy skandal chełmski, po 
sprawach szkolnych, znowu przypom 
niał o rozpanoszeniu żydostwa, Czas 
najwyższy skończyć z żydowską bez- 


prowadzącego szpital chełmski memo  czelnością. 
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At. Jerozolimska 3a 


NE O EO WO W ZA AO ZE A a O OZ TE mr 


wyrażając peine | 


przełamaniu resztek oporu 
wojsk republikańskich, które 
składają broń i poddają się ma- 
sowo powstańcom. 


Zajęcie miejscowości  Trubia, 
gdzie znajduje się wielka fabry- 
ka pocisków, oraz zakładów amu- 
nicyjnych w La Vega pozwoli 
gen. Franco na ulepszenie zao- 
patrzenia armii w amunicję. 


wybór MEBLI w konipletach i pojedyńczych przedmiotach po cenach niskich jako pochodzące bezpośrednio od wytwórców. Wszelkie 
zamówienia wykonywane są bardzo solidnie į terminowo. Warszawa, ul.KROLEWSKA Nr. 9, tel. 6-33-30. 


Płk. Kowalewski ustąpił 


ze stanowiska szefa sztabu O. Z.N. 


Jak się dowiadujemy ze źródeł 


będzie płk. Zygmunt Wenda. No» 


dobrze poinformowanych. w sobo| wy szef sztabu OZN należy do 


tę popołudniu została definityw- 


nie przesądzona sprawa ustąpie- | przewodzą 


grupy tygodnika „Zaczyn*, której 
bracia Lilienfeld- 


nia płk. Kowalewskiego ze stano- | Krzewscy i p. Endelman. 


wiska Szefa Sztabu O. Z. N. W 


najbliższych dniach ukaże się ko- | 


munikat oficjalny w tej sprawie. 


Jakie będą konsekwencje polis 
tyczne ustąpienia płk, Kowalewa 


Następcą płk. Kowalewskiego skiego — trudno w tej chwili prza 
na stanowisku szefa sztabu OZN | widzieć. 


PALTA 


GOTOWE : NA ZAMÓWIENIE 


Qi! Zaremba 
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| Odpowiedź p. Michałowiczowi 


Ks. prałat Seweryn Popiawski 
„oraz ks. prałat Marceli Nowa- 
j kowski w związku ze znanym 
, oświadczeniem prof. Michałowi- 
cza  nadesłali list następującej 
treści: 

, „Podobało się p. prof. Michało- 
; wiczowi ujawnić publicznie swą 
niechęć względem rozporządzenia 
Władz Szkół Wyższych o podziale 
miejsc w salach wykładowych. 

Mniejsza, że p. Profesor nazy- 
wa to łamaniem konstytucji. Mło- 
dzież doskonałe zdaje sobie 
sprawę, że konstytucja głosząca 


na promocje 


W sobotę o g. 15,30 wyjechał 
do Bukaresztu marsz. Rydz Śmi- 
gły na uroczystości związane z 
promocją rumuńskiego następcy 
tronu Wielkiego Wojewody ks. 
Michała na podporucznika armii 
rumuńskiej. Marsz. Śmigłego Ry- 
dza żegnali na dworcu przedsta- 
wiciele Rządu z premierem Skład 
kowskim na czele į przedstawi- 
ciele wałdz wojskowych. 

BUKARESZT, 23. 10. Pociąg 
wiozący Marsz. Śmigłego Rydza 
przekroczy granicę rumuńską w 
niedzielę wczesnym rankiem. Przy 
jazd do Sinaja nastąpi o godz. 
17.35. Następca tronu szwedzkie- 
go ks. Gustaw Adolf, brat króla 
Belgów ks. Karol i Marsz. Śmi- 
gły Rydz będą powitani na pero- 
nie przez króla Karola II, następ- 
cę tronu Wielkiego Wojewody 
Michała i głowę rumuńskiego do- 
mu panującego, ks. Fryderyka 
Hohenzolierna, w otoczeniu dy- 
gnitarzy dworskich i wojskowych. 
Z dworca wysocy goście udadzą 
się samochodami do  zarezerwo- 
wanych apartamentów. 


MOSKWA, 23. 10. Trybunał 
wojenny skazał 5 członków kontr 
rewolucyjnej organizacji prawi- 
cowej, prowadzącej akcję szkod- 
;niczą w rolnictwie rejonu irbit- 
skiego, obwodu swierdłowskiego 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
jnie i jednego na 15 lat więzienia. 
Wśród skazanych na karę śmier- 
ci znajdują się sekretarz rejono- 
wego komitetu partyjnego, prze- 
wodniczący rejonowego komitetu 
wykonawczego, naczelnik rejono- 
i wego wydziału rolnego oraz dy- 
ka państwowego urzędu zbo- 
| 


wolność i równość praw obywa- 
teli, nie może wzbraniać two- 
rzenia się grup bliskich pocho- 
dzeniem, wiarą i językiem z wyłą- 
czeniem ludzi innej wiary, etyki 
i cywilizacji — ludzi obcych so- 
bie. 

Wielkiej natomiast wagi jest 
argument Pana Profesora, że po- 
tępia rozporządzenie „bo w su- 
mieniu swoim chce zostać wier- 
nym chrześcijaninem“, 

Ponieważ to powiedzenie mo- 
głoby wywołać wśród młodzieży 
pewien niepokój sumienia, my 


Marsz. Rydz-Smigły wyjechał 


ks. Michała 


KATOWICE, 23. 10. W sobotę 
przybyli do Katowic berlińskim 
pociągiem pospiesznym następca 
tronu szwedzkiego ks. Gustaw 
Adolf oraz hr. Flandrii, brat kró- 
la belgijskiego. Obaj dostojnicy 
tym samym pociągiem po kilku- 
nastominutowym postoju "odje- 
chali do Lwowa, a nasiępnia do 
Bukaresztu. 


BUKARESZT, 23, 10. Ceremo- 
nia promocji oficerskiej ks. Mi- 
chała rozpocznie się w Sinaja w 
poniedziałek o godz. 9-ej rano. 
Przygotowania do tych uroczy- 
stości są na ukończeniu. Pracami 
kieruja wicepremier Inculetz. 


Ks. Michał dokonał w sobotę 
inspekcji teremu, na którym mają 
się odbyć uroczystości, po czym 
z plutiomem na czele którego bę- 
dzie defilował w poniedziałek, 
odbył próbna defiladę. Wczoraj 
wieczorem nadeszła z Londynu 
do Bukaresztu specjalnym samo- 
lotem szabla, którą król Karol 
wręczy w poniedziałek ks. Mi- 
chałowi. 


Nowv ponurv rokord 
14 wyroków śmierci w ciągu 1 dnia 


żowego. 

W Troicku, obwód czelabiński, 
sąd skazał 7 członków  kontrre- 
woiucyjnej organizacji prawico- 
wej, prowadzącej akcję szkodni- 
czą w rolnictwie rejonu uwelskie- 
go na karę śmierci przez rozstrze 
lanie. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż większości procesów, kończą- 
cych się wyrokami śmierci, figu- 
rują sekretarze partyjni, przewo- 
dniczący komitetów wykonaw- 
czych oaz dyrektorzy państwo- 
wych urzędów zbożowych. 


Znów trzy tragiczne wypadki 


| KATOWICE, 23.9. W podziemiach 
kopalni „Pokój“ w Nowym Bytomiu 


na skutek oberwania się zwałów wę. | 


gla ze stropu, poniósł śmierć na miej 
scut górnik Franciszek Tomala, W 
podziemiach kopalni 
w Chwałowicach został przysypany 


zwałami węgla górnik Alfons Glaca, 
który doznał ziniażdżenia obu nóg i 
ciężkich obrażeń całego ciała. Na ko- 
palni „Rymer“ w Niedobczycach u- 


leg} wypadkowi górnik Pawei Durcok, 
„Donnersmark* | 


który doznał złamania obu nóg. 


List wybitnych przedstawicieli duchowieństwn 


| 0 „teologicznych argumentach" przeciwko ghettu 
| 


niżej podpisani długoletni wy- 
chowawcy i nauczyciele młodzie- 
ży, chcemy wobec niej stwier- 
dzić, że dążenie pozytywne do 
cćzrodzenia się przez wiernych 
w życiu od Żydów nie sprzeciwia 
się intencjom, nauce i nakazom 
Kościoła. 


Już od wczesnych wieków Pa- 
pieże wydawali kategoryczne za- 
kazy brania udziału w życiu y=- 
dów, a karami kościelnymi grozilą 
tym, co rolę domowników żydow: 
skich przybierać będą, 

Teologiczny argument p. Profe- 
sora o Synu Bożym w ciele semi« 
ty, specyficznie ujęty haeresim 
sapit — trąci herezją, 

Syn Boży „zstąpił z niebios ł 
wziął ciało przez Ducha św. z Ma 
rii Dziewicy i stał się człowie- 
kiem* (credo nicejskie). Jezus 
Chrystus prawdziwy Bóg jest za- 
razem prawdziwym człowiekiem, 
ale podobnego Mu człowieka na 
świecie nie było i nigdy nie bę- 
dzie. Nie przyszedł bowiem ną 
świat semita, ale człowiek dla ca- 
łej ludzkości, by cała ludzkość w 
Nim i przez Niego zostałą uzdol- 
niona do zbawienia, „który dla 
nas ludzi i dla naszego zbawie- 
nia zstąpił z niebios* (credo 
nic.). 

A jeśli brać pod uwagę, że p. 
Prof. Michałowicz w całym wypo 
wiedzeniu nieściśle się wyraża i 
pod wyrazem semita rozumie Żye« 
da i Chrystusa chce zakwalifiko- 
wać jako zwyczajnego człowieka 
według miejsca pochedzenia, to 
już słusznie nazwałby Go Galilej- 
czykiem w myśl słynnego powie- 
dzenia Juliana Odstępcy — zwy- 
ciężyłeś Galilejczyku. 

Zwracając uwagę, że długie i 
słuszne domaganie się młodzieży 
wolności siedzenia w swej grupie 
polskiej nie zawierają nic, coby 
przeciwne było duchowi chrześci- 
jańskiemu, jednocześnie przypo- 
minamy, Że przez wieki całe na 

uniwersytetach zakładanych 
przez Papieży słuchacze siedzieli 
według grup narodowościowych. 

Dziś jeszcze na uniwersytecie 
papieskim w Rzymie  „Gregoria- 
num“ ta zasada jest utrzymana i 
nikomu do głowy nie przychodzi, 
aby doszukiwać Się w tym chęci 
wzgardy lub poniżenia, 


Ks. Seweryn Popławski R. S. T. 
Ka. dr. Marceli Nowakowski, 


panny 


Vitterio Mussol'ni 
powrócił z Ameryki 


RZYM, 23.10. Do poriu w Nea- 
polu zawinął motorowiece „Rex“, 
na pokładzie którego przybył z 
Nowego Jorku Vittorio Mussoli- 
ni, najstarszy syn Il Duce. Vitto- 
rio Mussolini był przez dluższy 
czas w Hollywood, gdzie studio- 
wał organizację przemysłu filmo 
wego. 
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